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Należytoió należy naprzód nadsyłać pnarażam pocztowym.

Ważna kwestia umysłu teijoiio.
Niema jnż cbyba nikogo, ktoby nie był prze­

świadczony, że stworzenie wielkiego przemy­
słu w naszyiu kraju jest dziś naczelnym pun­
ktem programu prac ekonomicznych. Cokol­
wiek od lat blisko 40, od pojawienia siei dzieł 
ekonomicznych Snpiuskiego. na ten temat gło­
szono, spotykało się przez długi czas z niepo­
jętą obojętnością ogółu. Nawet energia ś. p. 
Zyblikiewieza i ta siła przekonania, jaką wle­
wał w swoje słowa i piace, —  nie zdołały 
przełamać obojętności powszechnej Dopiero 
kiedy groźne fakty społeczne zaczęły najwy­
mowniej przemawiać za tym programem uprze­
mysłowienia kraju, —  kiedy niewątpliwem się 
stało, że ludność wzrasta n nas tak szybko, 
iż rola, nawet przy znacznie intensywniejszej, 
niż obecnie, knltnrze, wyżywić jej nie zdo­
ła, —  kiedy za tem poszło rozproszkowanie 
naszych gospodarstw włościauskicn na cząste­
czki, które jnż jednostką gospodarczą być mie 
mogą, a swoich posiadaczy utrzymać nie są 
w stanie, —  kiedy widzimy coraz częstsze 
wielkie bezrobocia i coraz wzrastającą nędzę 
szerokich w a m w  ludności, w dosłownem zna­
czenia przymierających z głodn, —  zaczęto 
przejmować się tem, co od wielu dziesiątek 
lat głosili Indzie, patrzący i przewidujący da­
lej, niż z dziś Da jutro. A  gdy z Prus poszło 
hasło wytępienia polskości, gdy polityczne sto­
sunki coraz wymowniej stwierdzają hasło: 
„biada słabym!" i przekonywają, że tylko na 
siebie samych, a poza tem na nikogo liczyć 
nie możemy, —  owo hasło uprzemysłowienia 
jest jnż dziś w przekonaniu ogółu integralną 
częścią narodowego programu.

Ale jak zawsze w Polsce bywało, tak i tu 
grozi niebezpieczeństwo, że hasło zostanie ha­
słem, a bezwładność nasza nie pozwoli w czyn 
go zamienić. Tak było z hasłami politycznych 
reform Rzeczypospolitej, których spełnienie 
przyszło zapóźno. Tak było z hasłem oswobo­
dzenia i uwłaszczenia włościan, które, zamie­
nione w czyn w  r. 1831, byłoby nie dozwoliło 
obcym rządom stanąć w oczach Indu w au­
reoli oswobodzicieli. Tak było do niedawna 
z hasłem oświaty Indowej, które od 40 lat, od 
npadku powi tania, jest na ustach wszystkich, 
a dopiero w ostatnich latach zaczyna w szyb- 
szem tempie wchodzić w czyn. Oby się nie 
stało tak samo z programem przemysłowego 
odrodzenia kraju!

Postępy pewne są —  ale tak powolne, że 
to złe, które stworzeniem przemysłu usnnąć 
chcemy, postępuje jeszcze zawsze krokiem o 
wiele szybszym. Baczmy, ażeby choroba nie 
stała się nieuleczalną, zanim lekarz przyjdzie 
do przeświadczenia, że zadawał lekarstwo w 
zbyt małych dawkach, zarim się zdecyduje 
dawki te podwoić. Trzy gałęzie wielkiego prze­
mysłu, jakie mamy w kiajn, nie wystarczają, 
a dwie z nich przebywają ciężkie choroby: 
przemysł naftowy zagrożony w tej chwili bar­
dzo groźnem przesileniem —  przemysł młynar­
ski zmalał znacznie, skutkiem fałszywej poli­
tyki ekonomicznej (zakaz obrotu mlewem!) — 
silnie stoi tylko, a rzecz to charakterystyczna, 
przemysł spirytusowy, browarnictwo, reprezen­
towane przez 120 browarów z prodnkcyą 
1,200.000 hekt. —  jakże biednie się przedsta­
wia wobec czeskiego z 606 browarami i z pro­
dnkcyą 8 milionów hl. Cukrownictwo, zaledwie 
zaczęło kiełkować, jnż jest zagrożone. Podnio­
sły się znacznie dwie specyalne gałęzie prze­

Józef Glada.

Powieść współczesna.
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—  Przychodź pan, prosimy bardzo—  dodała 

pani z uśmiechem zachęcającym.
—  Bywaj sobie, nie bywaj —  rzekł Did­

kowskij —  ale opowiadaj dalej.
—  Pierwszą przyprowadzili starą W ielońską, 

poprawiła się trochę baba, ta swoje prawi. Nie 
widziałam, nie czytałam, nie wiem. prosiła tyl­
ko, aby mogła widzieć córkę i małego synka. 
Pozwoliliśmy na to, ale po przez kratę, i w o- 
becDOŚci oficera.

—  Nigdy nie pozwoliłabym —  zawołała pani 
domn —  matka, która tak źle wychowała dzieci, 
nie zasługuje Da żadne względy.

— To trudno... przyrzekliśmy dawniej, trze­
ba było dotrzymać słowa.

—  Sergiuszu "Wasilewiczu, pan jest za szla­
chetna, pan nie zna tej „sw ołoczy" polskiej. 
A  oni, czy dotrzymują przysięgi na wierność, 
dlaczegóż my mamy być dla nich lepszymi. 
Pasy darłabym z takiej matki, bo to je j wina 
i tej drugiej ladacznicy, że dzieci pokierowały 
się tak źle.

—  Ona i tak ma dosyć kary. Wysiedziała 
się sześć tygodui, posiedzi miesiąc jeszcze, ode­
brali jej pensyę, i odsyłają do miejsca urodze­
nia. ża.1 mi jej, bo to niezła kobieta, tylko 
głupia.

—  Ach, jaki pan dobry, jak to zaraz poznać 
naszego, rnskiego człowieka —  chwaliła pani 
z rozczuleniem.

mysłu keraraicznego: wyrób dachówek w dość 
już poważnej ilości większych zakładów fabry­
cznych, i kaflarstwo, które jako większe rę­
kodzieło rozwija się bardzo pomyślnie. Jest pe­
wien postęp w przemyśle maszynowym, )ktory 
ma jednak do walczenia z powszechuem prze­
sileniem przemysłu żelaznego i z niedostatecz- 
nem jeszcze doświadczen.em i wyrobieniem 
własnera (Sanok!). Przemysł chemiczny, gdzie-, 
indziej tak kolosalnie się rozwijający, u nas 
jest jeszcze w pieluszkach. W  przemyśle drze­
wnym są postępy, ale głownie w tym jego 
dziale, który jeszcze dotąd zachował przeważ­
nie cechę rękodzieła a nie wielkiego przemy­
słu w stolarstwie, Pięknie się rozwija koszy- 
karstwo i pracuje już na eksport, ale pomimo 
znacznego wzrostu tej produkcyi nie można 
brać jej w rachubę tam, gdzie mowa o wiel­
kim przemyśle. Jest odo i pozostanie zawsze 
przemysłem przeważnie domowym.

S«v to wszystko zarodki, dobre, zachęcające 
do dalszej pracy, ale nie są one tem, czego 
potrzeba, ażeby zatrudnić całą tę część ludno­
ści, której jnż rola wyżywić nie jest w stanie, 
ażeby zapobiedz bezrobociu i ciągnącemu się 
za niem całemn szeregowi klęsk, ażeby stwo­
rzyć główną, najważniejszą podstawę samorzą- 
du kraju: większą niż dziś, dostateczną snę 
podatkową. Te wszystkie gałęzie przemysłu, 
któreśmy przytoczyli, nie mogą się rozwinąć 
duść szybko, nie mogą zatrudnić dość znacznej 
liczby rąk.

T r z e b a  s i ę  r z u c i ć  n a  p o l e  n o w e ,  
s z e r o k i e .  C h c ą c  k r o c i o m  r ą k  d a ć  
z a r o b e k ,  t r z e b a  r z a c i ć  s i ę  d o  w y r a ­
b i a n i a  t o w a r n ,  k t ó r e g o  m i l i o n y  l u ­
d z i  p o t r z e b u j ą .  Mamy na myśli przemysł 
t e k s t y l n y .

Nasze władze autonomiczne, poparte nsilno- 
ścią wielu ludzi dobrej woli, czyniły wielkie 
usiłowania, ażeby podźwignąć upadający prze­
mysł t k a c k i .  Wydano na to wielkie sumy. 
Usięgnięto pewne skutki, ale b a r d z o  m a ł e .  
W  kilku okolicach podniesiono wartość w yro­
bu, przez szkoły i warsztaty naukowe. Orga- 
m -acya handlowa —  bardzo jeszcze niedosta­
teczna —  podniosła trochę zarobki tkaczy do­
mowych. A  mimo to liczba krosien nieczyn­
nych, które jeszcze przed kilkunastu laty czyn- 
nemi były, wzrasta bardzo silnie. A  powód te ­
go leży nie tu. w Galicyi; powodem jest fakt 
powszeenny, światowy: z w y c i ę s t w o  b a ­
w e ł n y  n a d  l n e m,  z w y c i ę s t w o  k r o s n a  
m e c h a n i c z n e g o  n a d  r ę c z n e  m. Nie idzie 
zatem, ażeby ten miał już całkowicie ustąpić—  
ani żeby warsztaty ręczne miały bez ślądn 
zniknąć. Pozostanie jeszcze zawsze wible p o- 
t r z e b  w y k w i n t n i e j s z y c h  do zaspoko­
jenia, którym tylko tkactwo lniane nczyni za­
dość, pozostanie zawsze poważna ilość artyku­
łów. które tylko na Krośnie ręczunm dobrze 
wyrobić można. A le są to artykuły d r o ż ­
s ze ,  prawie zbytkowne, mogące liczyć tylko 
na szczupły, ograniczony targ zbytu. Jeżeli 
zaś ma być mowa o przemyśle w ie  1 Ki m,  mo­
gącym zatrudnić wielką liczbę rąk, mającym 
zapewniony zawsze szeroki odbyt, słowem o 
artykule masowym —  trzeba bezwarunkowo 
rzucić się na b a w e ł n ę  i Da sposób m e c h a ­
n i e  z u y. Od chaty włościańskiej do pałacn 
pierwbzego magMata, wyrób bawełuiany wszę­
dzie jest potrzebny, wszędzie zdobył sobie 
przystęp. I podczas gdy my poprzestajemy na 
ratowaniu tego, co z ręcznego tkactwa lniane­
go jeszcze uratować się da —  p r z e m y s ł  
o b c y  z a l e w a  G a l i c y ę  c o r a z  w i ę k -

—  Cóż robić, proszę pani, człowiek ma ser­
ce, i nie może się go wyzbyć —  odpowiedział 
skromnie.

—  Jakże przyjęła w yrok? —  spytał gospo­
darz domu.

—  Ona jeszcze nic nie wie, dopiero poju­
trze m» być ogłoszony wszystkim przestępcom.

—  Kiedyż zobaczy dzieci sw oje?
—  To zależy od pułkownika, nie mogłem 

się wtrącać w jego prawa. Gdyby zależało 
odemnie, byłbym je j pozwolił zaraz, bo ona 
niewinna.

—  Jakto niewinna! —  zdziwiła, się pani —  
a kto wychował dzieci, takich zbrodniarzy 
skończonych?!

—  Papo! Mamo! Kolacya na stole! —  zawo­
łała W ieroczka, stając w progn.

Powstali z krzeseł, tylko Gardów jakoś nie­
zręcznie zaplątał się w snknię pani, co wy­
wołało dwuznaczne spojrzenie Didkowskiego i 
lekkie zmieszanie pani i Gardowa.

W yp ili wódkę i usiedli. —  Przed Gardowem 
stał talerzyt kawioru, otwarte pudełko sardy- 
uek, a niedaleko talerz ogórków kiszonych.

—  Ot, jak taka przekąska —  zawołał Gar­
dów —  za wszystkie inne potrawy już dzię- 
kuję. .

—  Wiedziałam o tem —  uśmiechnęła się 
pani.

—  Ile płacisz za mieszkanie? bo jnż zapo­
mniałem —  spytał Didkowskij.

—  Za pięć pokoi, z tych jeden Sergiusz W a­
silewicz odnajmuje, płacę czterysta pięćdzie­
siąt rubli.

—  I wygodnie państwu? —  zwrócił się do 
pani.

—  Trochę ciasno i tylko dla Sergiusza W a­
silewicza ustąpiłam jeden pokój.

s z e m i  i l o ś c i a m i  w y r o b ó w  b a w e ł n i a ­
n y c h  i w y b i e r a  z k r a j n  c o r a z  w i ę k ­
s z e ,  z p e w n o ś c i ą  j u ż  k i l k u m i l i o n o -  
w e  s u m y  r o c z n i e ,  które mogłyby dać za­
robek tysiącom.

Nie nlega dla nas wątpliwości, że dla przed­
siębiorstw wielkich, jakieby a nas powstały, 
ażeby owe miliony w krajn zatrzymać przez 
stworzenie przemysłu bawełnianego —  znaj­
dzie się w y  d a t n  a p o m c c  k r a j n .  Ustawa 
o uwolnieniu nowych przemysłów od autono­
micznych dodatków wyraźnie wymienia wiel­
kie tkalnie i przędzalnie, jako mające prawo 
do uwolnienia. A  nie jest to rzecz drobna u 
nas, gazie dodatki krajowe wynoszą 66°/0, 
gminne najmniej na 25°/0 (przeciętnie) liczyć 
można, powiatowe jnż najmuiej na 10°/o- —  
Sejm będzie obradował nad piojektem podnie­
sienia funduszu przemysłowego do 5 milionów, 
więc znajdą się środki na pomoc bezpośre­
dnią , czy to w formie udziałn kraju ze zrze­
czeniem się zysKu Da kilka pierwszych lat, 
czy w formie bardzo dogodnej pożyczki. Przy 
takich ulgach i zasiłkach, przy powszechnym 
prądzie kupowania tylko w yrobów  krajowych, 
przy wzrastającej organizacyi sklepiKów wiej­
skich, której mozua nżyć Da to, aby dotrzeć 
wprost do konsumenta z artykułem powszech­
nej potrzeby, jaką jest bawełniana tkanina —  
przedsiębiorstwa takie mogą z łatwością zdo­
być targ krajowy. —  A tania cena robotnika, 
która może jeszcze znacznie wzróść, a mimo 
to będzie niższa, niż w krajach, p op a tru ją ­
cych nas dotąd w te wyroby — ułatwia kon­
kurencję.

Może to, co piszemy, przedostanie się za 
kordon —  tam , gdzie przemysł bawełniany 
bardzo kwitnie, gdzie nie od dzisiaj mamy 
nasz polski Manchester, gdzie i doświadczeń 
na tem polu dnżo i sił technicznych i handlo­
wych —  i przedsiębiorczego kapitału nie brak. 
Jest u nas pole i dla tych sił i dla tego ka­
pitału. Niech przybędą tu do nas. Niech się 
w ten sposób objawi s o l i d a r n o ś ć  n a r o ­
d o w a .  Ekonomiczne podniesienie tego kraju, 
który ma i swobody polityczne i samorząd i 
prawa narodowe, a którego główną chorobą 
ekonomiczną i społeczną jest brak wielkiego 
przemysłu —  staje się coraz bardziej piekącą 
sprawą ogólno narodową. Z tej choroby wyle­
czeni, możemy w stokroć większym, niż dotąd, 
stopniu przymnozyć sił i dorobku narodowi ca ­
łemu, na wszelkich polach.

Achillesowa pięta.
(Koresp. „N. Reformy*).

W ie d e ń , 11 grudnia.
(—  r.) Dziwne wytworzyło się w parlamen­

cie położenie. Maszyna w ruchu, często nawet 
w bardzo ożywionym —  wytwórczość atoli ró­
wna zeru. W ciąż miele się przy zachowaniu 
wszelkich form parlamentarnych wnioski na­
glące, ale to nieproduktywna praca, szczegól­
nie ze względu na tak zwane „potrzeby pań­
stwowe". W prawdzie znajdzie się pod osłouą 
zewnętrznej plewy tu i owdzie zdrowe ziarno, 
lecz ono nie może wystarczyć dla najskro­
mniejszych żądań ludności i państwa, tak, że 
parlament, jak był, pozostaje i nadal jałowym, 
czyli, jak opiewa utarte wyrażetift, „niezdol 
uym jest do pracy", pomimo że akcya ugodo­
wa pomiędzy Niemcami a Czechami jest w toku 
i tym razem nie jest pozóawioDą szans powo­
dzenia. Okoliczność ta uwydatnia tem bardziej

—  Po co te gadania? czy my nie swoi? —  
odezwał się mąż, rozdając kłócącym się dzie­
ciom prosię gotowane —  dla nas ulga to wy­
najęcie... Nie płacz, Luboczka, dostaniesz pi 
w»... A  ty, Sasza, dlaczego nie jesz?

—  Chcę kawioru, dlaczego on jeden zjada 
wszystko? —  wskazał na Gardowa.

W szyscy rozśmiali się serdecznie, a ojciec 
spojrzał z pewnem wahaniem oa kawior.

— Nie bądźże tak słabym . ojciec —  upo­
mniała żona —  kawior tylko dla gościa.

—  Sasza, daj talerz, dam ci kawioru —  ode­
zwał się wspaniałomyślnie Gardów.

—  Idź, weź —  zachęcał ojciec.
—  Nie chcę, niech mi sam przyniesie —  za­

wołał rozgrymaszony.
Gardów wstał i kołysząc się na prawo i na 

lewo, co uważał za wysoką dystyukcyę, pod­
szedł i dał trochę kawioru.

—  Daj mi więcej —  wołał Sasza.
—  Dla mnie nie wystarczy —  żartował 

Gardów.
—  Mama ci kupi, ile zechcesz, a Dam ni­

gdy nie daje.
Słowa te pobudziły do wesołości całe towa­

rzystwo.
Karpiszew usiadłszy, ciągnął dalej przerwa­

ną rozmowę:
—  Otóż, jak wiesz, Nikandrze Aleksiejewi- 

czn, mam pensyi z dodatkami dwa tysiące 
pięćset czterdzieści rubli; jak zapłacę mieszka­
nie, opał, światło, usługę, to żeby nie dochody 
poboczne, choć giń z głodu.

—  A tak, tak, w Polsce trudno wyżyć —  
westchnął Didkowskij —  zwłaszcza z rodziną, 
co innego taki kawaler, ot, jak Sergiusz W a- 
silewisz.

—  Nie macie mi czego zazdrościć, wy ma­

dziwne położenie zastoju, bez plann, systemu, 
osłonięte ciemną mgłą, wśród której na krok 
naprzód nikt przejrzeć nie zdoła.

Dziwna rzecz dalej, że rząd w osobie pre­
zydenta gabinetu, p. Koerbera, przybrał chwi­
lowo postawę obojętnego widza, chociaż zda­
wałoby się, że przeciwnie, gdy rozpoczęto ak- 
cyę ugodową, której bezpośrednim wynikiem 
byłoby właśnie uzdrowienie parlamentu, rząd 
powiuienby wytężyć wszystkie swe siły w roli 
pośrednika, by zachodzące pomiędzy Czechami 
a Niemcami różnice łagodzić i wyrównywać, 
jeśli rządowi istotnie chodzi o „ratowanie par­
lamentu*, jak to p. Koerber kilkakrotnie za­
pewniał uroczyście w swoich mowach parla­
mentarnych.

Jeżeli rząd atoli nie czyni tego, trzeba —  
wnioskując logicznie —  przypuszczać, że nie 
pragnie ani ugody niemiecko-czeskiej, ani n- 
zdrowienia parlamentu, mając w zanadrzu § 14, 
który jest dla niego daleko wygodniejszy od 
parlamentu.

Miałem sposobność rozmawiania z pewną 
osobistością, która może posiidać bardzo do­
bre inform acje o zamiarach rządu. Między in- 
nemi mówił mi ten pan:

— Pan się dziwi temu? Prezydent gabinetu 
nie może zajmować innego stanowiska. Jest 
neutralny —  wszak programowym punktem 
obecnego rządu jest neutralność, „stanie po­
nad stronnictwami", że się tak wyrażę. Koer­
ber, ożywiony najlepszemi chęciami wobec par­
lamentu i konstytncyi, wyszedł kilkakrotnie z 
rezerwy, a ostatni raz przedkładając „zasadni­
cze zarysy", mające Da celu załatwienie osta­
teczne sporu językowego w Czechach. Cóż było 
z tego? P. Pacak orzekł, że nie można nawet 
zastanawiać się nad niemi, chociaż p. Koerber 
oświadczył najwyraźuiej, że jego „zarysy" mo­
gą być dowolnie zmienione. Teraz są inue „za­
rysy". Bardzo pięknie Rząd będzie się nie­
zmiernie cieszył, jeśli z mch będzie jaki po­
żytek. Rząd z pewnością o i e  p r z e s z k a d z a  
porozumieniu...

—  Pzeszkadza? —  podjąłem ze zdziwie­
niem. —  Sądziłem, że rząd będzie je  popierał 
gorliwie.

—  Proszę Pana —  podjął z powagą mój in­
terlokutor —  jeśli inni sądzą, że potrafią zro­
bić to lepiej, tó rząd nie krępuje ich niczem, 
pozostawiając im całkiem woluą rę k ę , żeby 
działali i ronili.

Mój interlokutor miał widocznie Da myśli p. 
dra Baernreithera, głównego autora elaboratu 
niemieckiego, co z dalszego toku jego mowy 
jeszcze wyraźniej wynikało.

W ięc obecny prezydent gabinetu patrzy ze­
zem na domniemanego p r z y s z ł e g o  p r e z y ­
d e n t a  g a b i D 6 tn,  a jeśli tak jest, to goło­
słownym jest twierdzeniem, jakoby popierał 
porozumienie niemiecko-czeskie w obecnych je 
go warunkach.

Po chwili zapytałem wręcz mojego interlo­
kutora:

— Co będzie z tego wszystkiego?
Uśmiechnął się Da to z wielką pewnością

siebie, a potem rzekł-
—  Rząd ma gotowy i jasny program. Dał­

by się on streścić w czterech wyrazach. Znasz 
Pan wiedeński sposob wyrażania się: „L ass’ 
den Toni reden". Poważny W iedeńczyk mówi 
tak, jeśli Antoś (Tool) plecie niestworzone 
rzeczy, co znaczy: „niecli Antek plecie sobie, 
jak ran się rzewnie podoba, a ty rób swoje". 
Otóż to: „Lass’ den Toni reden!" da się za­
stosować do programu rządowego. Niechaj so­

cie jedzenie w domn, żonę, a ja  płacę dnżo 
w restaoracyi i mam też inne wydatki —  u- 
śmiechnął się. *

—  A któż ci broni stołować się prywatnie, 
w domu familijnym? —  zaśmiał się Didkow­
skij —  miałbyś wszystko.

W ieroczka aż usta zasłoniła, aby nie roze­
śmiać się głośno.

—  Mam zajęcia w różnych godzinach —  tło- 
maczył się Gardów —  nie mogę żądać takich 
nstępstw od gospodyni żadnej, a samemu nie 
chce się krępować.

—  Otóż to jest cała historya —  zaśmiała 
się pani —  zasmakował pan w wolności i nie 
chce pan klatki choćby złoconej.

—  Ee, do złoconej sam poleci —  uśmiechnął 
się Didkowskij.

—  Papo, Sasza szturka mnie pod stołem —  
zawołała Lnboczka płaczliwie.

—  Sasza, pójdziesz precz i nie dostaniesz 
ciasteczka.

—  Ach, te dzieci —  jęknęła pani.
—  Chyba oie W ieroczka —  odezwał się 

Didkowskij.
—  To moja jedyna pociecha i pomoc —  

westchnęła matka.
—  Opowiadajże, Serginazn Wasilewiczu, —  

zawołał Didkowskij —  widzę, że dzisiaj nie 
skończysz.

Zajadając to kawior, znów sardynki i ogór­
ki, a przeplatając wszystko wódką z kroplami 
gorzkiemi i bez kropli mówn Gardów:

—  Drugą przyprowadzili młodą W ielońską, 
trochę pobladłą, ale było jej z tem dobrze, bo 
oczy powiększyły się i błyszczały jasno.

—  Tak szczegółowo pan ją  oglądał, —  po­
wiedziała pan' z przekąsem.

—  Ano ciekaw bjłem , jak wygląda pw cie­

bie mielą w parlamencie wnioski naglące, jak 
długo im się tylko podoba. Jeśli inaczej nie 
chcą, niechaj obstrakeya ndusi się w obstruk- 
eyi, ntopi się w powodzi słów. Rząd nie prze­
szkadza parlamentowi, chociażby on przez rok 
cały nic nie robił, bo tylko załatwiał wnioski 
naglące.

Potem dodał z naciskiem:
—  O potrzebach państwa będzie rząd przy 

tem pamiętał i znajdzie środki, by im zadość 
uczynić.

— Czy § 14 —  pomyślałem sobie, lecz tego 
pytania nie postawiłem mojemu interlokutorowi.

Chjba nic luuego. Możnaby ten nastrój Koer­
bera tłomaczyć względami na podwyższenie li­
sty cyw ilu ej, której pozyrya znajduje się w 
budżecie prowizorycznym. Mogą przy obradach 
w parlamencie wybuchnąć bardzo niepożądane 
skandale z tego powodu, a to rzecz bardzo dra­
żliwa. Paragrafem 14 pojedzie się gładKo a w 
w części nawet uiespostrzeżeuie.

To pięta Achillesowa położenia.

Igranie z ogniem.
Zapatrywania nasze na kwestyę ndziału Po­

laków w projektowanej wystawie wszechsło- 
wiańskiej w Petersburgu wypowiedzieliśmy już 
w artykule wstępnym numeru onegdajszego. —  
Stanowisko, jakie w tej kwestyi zajęliśmy, od­
powiada nietylko opiuii ogromuej większości 
społeczeństwa naszego, ale także narodowo po­
litycznym jego iuteresom i warunkom bytu. J e ­
steśmy też najmocniej przekonani, że zdanie 
nasze podzielają wszystkie niezależne żywioły 
zarówro n nas, jak i w Królestwie, że nie nio- 
rąc udziałn w tej wystawie, damy i pod tym 
względem dowód siluej solidarności narodowej.

Z tem większem ubolewaniem stwierdzić nam 
wypada, iz stanowisko, wręcz przeciwue temu 
jedynie racyonaluemn, zajęła większość prasy 
polskiej w zaborze pruskim. Z  wyjątkiem dwóch 
organów, wszystkie niemal inne zalecają t.m  
wzięcie ndziału w wystawie. M otjwa, jakie ua 
rzecz niefortunnej rady przytaczają, nie wytrzy­
mują poważuej krytyki. Tak np. „Dziennik Po­
znański" jnż z tej przyczyby nważa ndział w 
wystawie za pożądany, za konieczuy niemal, 
ponieważ „nieobecni nigdy me mają racyi" i 
sami sobie szkodzą, że przeto, gdy nas tam n.e 
bęazie, inne narody słowiańskie przejdą ponad 
nami niejako do porządku dziennegu i sami za 
garną korzyści, mogące wymknąć z wystawy. 
Jakie korzyści „Dziennik" miał na myśli, tego 
nie powiedział. O materyalnych korzyść acb wła­
śnie dla zaboru praskiego nie może być mowy, 
gdyż wszelkie jego stosunki handlowe z Kró­
lestwem uniemożliwia kordon graniczny, a o 
moralnych lepiej nie wspominać wcale, gdyż 
mogłyby nam się zaprezentować jedynie w for­
mie..) nowegi upokorzenia/ Inoe pisma nie wda­
ją się w ogóle w krytykę istoty politycznej 
nowego tego pomysłu rosyjskiego, lecz uzasa­
dniają swe stanowiska ogóluikowemi frazesami 
o solidarności słowiańskiej i o konieczności 
przeciwstawienia je j potędze N i e m i e c .

I ten motyw, a raczej teu frazes, ma być 
decydującym dla prasy polskiej w zaborze 
pruskim. Niema co owijać w bawełnę, chociaż 
to objaw przykry i niepożądany; faktem jest, 
że prasa polska w tym zaborze już od kilku 
lat hołduje hasłom słowiauofilskim bez wyklu­
czenia rnsofilskiego. Miarodajne jej organa, 
jak „Dziennik Poznański" i „K nryer", wypie­
rają się tego wprawdzie, w praktyce jednakże

mnicy i poście... Ta swoje nparcie powtarza, 
tak że rozgniewany audytor zawołał: wyznasz 
ty draniu pod rózgami! A  ta przeklęta „sw o­
łocz" trzyma się swego, że to tylko jej książki 
i dla olej.

—  Jakiż w yrok? —  spytał Karpiszew.
—  Porucznik głosował, że wystarczy wysłać 

ją  na trzy lata w głąb wschodnich gabernii; 
kapitan dodał miesiąc celkowego więzienia, a 
mnie taka złość porwała na ich łagodność, że 
zażądałem roku więzienia celkowego z postem 
i rózgami raz ua tydzień, póki nie wyzua pra­
wdy, —  odetchnął i spojrzał po obecnych, o- 
czeknjąc uznania.

Mężczyźni dwaj milczeli W ieroczka śledziła 
matkę, a dzieci puszturkiwały się pokazując 
sobie języki.

Pospieszyła pani z pochwałą-
—  Za łagodnie Sergiuszu Wasilewiczu, pa­

sy darłabym żywcem z takiej upartej „sw o­
łocz".

—  Pułkownik spojrzał na mnie zdziwiony i 
powiada, że pogodzi nas wszystkich, i wiecie 
jak zadekretował?

—  N o? Mów?
—  Dwa miesiące więzienia z ulgami szla­

checkiemu i pięć lat w nadwołżańskiej guUer- 
□ii. Omal, że mnie krew nie zalała, bo zważ­
cie jakie kpiny ze mnie i z kapitana, ani sło­
wa o celkowem więzieniu, o poście, o rózgach, 
tylko jeszcze ulgi szlacheckie, ach! jaki to 
„padlec" z tego pułkownika! —  i z wielkiej 
pasyi wypił butelkę porteru na ochłodę wzbu­
rzonej krwi.

(Ciąg dalszy nastąpi).
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zadają kłam swym zaprzeczeniom. Z  wielką 
skwapliwością n. p. notują wszelkie wiadomo­
ści i pogłoski nawet o najbłachszych rzeko­
mych ustępstwach rządu rosyjskiego względem 
Polaków —  wszelkie zaś wieści o dokonywa­
nych przez władze rosyjskie gwałtach i bez­
prawiach podają albo w homeopatycznych daw­
kach lub w znacznie złagodzonej formie. D o­
szło do tego, że w prasie tamtejszej wywiązała 
się na seryo polemika, czy car ma i dziś je ­
szcze prano do tytułn króla polskiego, przy- 
czem jedno z pism, najskrajniejsze w tym kie- 
rnnkn, „Gazeta Toruńska**, wręcz reklamowała 
dla cara nietylko tytuł, lecz i charakter króla 
polskiego. Dziwne te sympatye dla Rosyi, Któ­
re zwiększyły się jeszcze cd pamiętnych dni 
cesarskich w Poznanin, podczas których, jak 
wiadomo, oficerowie rosyjscy wprost kokieto­
wali z tamtejszymi Polakami, nważać trzeba 
jedynie za wynik nciskn, jaki znosić ninsi ży ­
wioł polski ze strony Niemiec. Pod tym wzglę­
dem są poniekąd zrozumiałe, z czego atoli by­
najmniej jeszcze nie wyniKa, iżby były uzasa­
dnione lub dały się uniewinnić. Zwalczanie 
wielkiego zła tak samo wielkiem, nigdy jeszcze 
nikomn nie przyniosło korzyści, a rezultat, te­
go rodzajn taktyki zaprowadził zawsze opra­
wiających ją z d e s z c z u  p o d  r y n n ę !

Co się zaś tyczy właśnie kwestyi ndziału 
w wystawie peteisbnriskiej, to pisma poznań­
skie grzeszą wprost przeciwko logice. Nieda­
wno temu „Kuryer Poznański'* na zarzut, że 
hołduje rusofilizmowi, odpowiedział słnsznie, 
że „zapatrywanie na stosunek nasz do Rosyi 
powinno obejmować całokształt naszego naro­
du, nie rozłączać interesu zachodniej Polski 
od interesu Polaków, pozostających pod ber­
łem rosyjskiem**. „Nie należy —  pisał dalej —  
zamykać oczn na to, jak się Rosya sama w 
praktycznem zastosowania idei słowiańskiej 
zac howujb wobec Polaków, którzy bezpośrednio 
podlegają jej rząaom Ten wzgląd musi być 
dla nas miarodajnym, musi stanowić o tern, 
czy łączność słowiańską uważać możemy jako 
rzecz bliższej czy też dalszej przyszłości**.

Jakże z cym słu znym zupełnie poglądem 
da się pogodzić to nagłe zalecanie ndziałn w 
wystawie, urządzanej przez Rosyę z wyraźnym 
zamiarem okazania światu, jaK chętnie w s z y ­
s t k i e  narody słowiańskie tulą się pod jej 
skrzydła. Czyż postępowanie Rosyi w jakim­
kolwiek kierunku tak się zmieniło, iżby to n- 
spra riealiw iało zmianę naszej polityki naro­
dowej?

Obecnie znów spotykamy w prasie poznań­
skiej z widoczną sympatyą traktowane spra­
wozdań a z otwartej teraz w Petersburgu mię­
dzynarodowej wystawy kostyumćw historycz­
nych.

Z  formalną lnbością przytaczają pisma tam­
tejsze jak okuzałym jest na tej wystawie n- 
rządzony przez kilkn magnatów dział polski, 
Obejmujący dożo pamiątek historycznych, jak 
zwraca na siebie nwagę i t. d., i t. d. Rado­
ści tej nie zakłóca pismom tamtejszym nawet 
iakt, że szczególne honory spotykają na tej 
wystawie właśnie N i e m c ó w ,  że podczas n- 
roczjstości otwarcia grano w s z y s t k i e  mo 
żliwe hymny narodowe, tylko dźwięków pol­
skich nikt nie słyszał. Sympatyczne referaty o 
tej wystawie sprawiają zaś wrażenie, że mają 
być niejako zachętą do ndziałn w następnej 
„ w s z e c h s ł o w i a ń s k i e j u.

Jest to po prosta igranie z ogniem, które 
ciężką szkodę wyrządzić może 'narodowi na­
szemu, już przez podkopywanie solidarności 
narodowej. Jesteśmy przecież jednym narodem, 
a z tego wynika, że wobec wspólnych wrogów 
żadnej części narodn nie wolno uprawiać wła­
snej, chociażby tylko utylitarnej polityki —  
nie zgadzającej się z interesem ogółu. Mamy 
więc jeszcze nadzieję, że prasa poznańska po­
wstrzyma się jeszcze w swych zapędacn i za­
przestanie taktyki, . na którą naród cały zgo­
dzić sit; nie może.

Wniosek Kardorffa przyjęty.
Los nowej niemieckiej taryfy cłowej roz­

strzygnął się wczoraj także pod wzgiędem for­
malnym. —  Po zagajenin posiedzenia wniósł

poseł Bassermann o przyjęcie wnhskn Kar- 
dorffa bez wszelkich poprawek, a więc o przy­
jęcie „en biot** taryfy. Zarazem zaznaczył, że 
stronnictwo jego rezygnuje z dalszych obrad 
i żądań, chociaż się nie we wszystkiem godzi 
na nową taryfę. Sądzi atoli, że zw ycięstw o so- 
cyalnej demokracyi byłoby wielkiem złem dlav 
całych Niemiec.

Następnie zabrał głos kanclerz Łr. Billów i 
w długiej, bardzo dyplomatycznej mowie sta­
rał się wykazać, że jakkolwiek nchwały wię­
kszości co do niektórych pozycyj taryfy nie 
odpowiadają jego inteneyom, nie stanów ią prze­
szkody przy zawierania traktatów. Rząd przeto 
przyjmie je  przychylnie.

Dalej zaznaczył, że rząd nie przyjmie też 
żadnych postanowień w jakimkolwiek trakta­
cie handlowym Inb ugodzie z innemi państwa­
mi, któreby stały na przeszkodzie wykonywa­
niu koniecznych zarządzeń' weterynaryjno-po- 
licyjnych, aby skutecznie chronić krajowy chów 
bydła przed niebezpieczeństwem zarazy z za­
granicy. (Żyw e oklaski na ławach stronnictw 
większości; śmiechy na ławicy).

W  imienin opozycyi przemawiali posłow ie 
Bebel i Muller (welnomyśiny). Pierwszy w o- 
strych słowach uderzył na stronnictwa wię­
kszości i na rząd, ża poniżają parlament w 
oczach świata całego, wobec narodn niemie­
ckiego. Purtye większości poaeptały regula­
min. (W rzawa. Prezydent przywołuje mówcę 
za to wyrażenie do porządku). Oświadczenia 
rządn związkowego zostały podczas dysku»yi 
nad wnioskiem Kardorrfa za kmisami w spo­
sób ohydny znieważone. (Protesty). Z obawy 
przed wyborcami chcieli zwolennicy wniosku 
Eardorffa przynajmniej coś do domu przy­
wieść, ale przy wyborach przyjdzie wielki sąd 
na tych panów, jakiego jeszcze nigdy nie by­
ło. (Oklaski n socyalistów, śmiechy na pra­
wicy).

Pos. Mu l l e r  oświadcza, że wniosek E a r ­
d o r f f a  zawiera naru3zouie prawa ze strony 
większości. W  głosowanin wniosek Bpahna o 
zamknięcie dyskusyi przyjęto 195 grosami 
przeciw 113, poczem przyjęto wniosek E ar­
dorffa 184 głosami przeciw 136; t e m  s a m e m  
n k o ń c z o n o  d r n g i e  c z y t a n i e  t a r y f y  
c ł o w e j .

Następne posiedzenie w s o b o t ę ;  na po­
rządku dziennym t r z e c i e  c z y t a n i e  taryfy 
cłowej.

W ene^uela.
Anglia i Niemcy, którzy niedawno jeszcze bo­

czyli się na siebie i jak mogli psnli sobie wobec 
świata repntacyę, teraz dla miłego interesu odło­
żyli na bok wszelaie nrazy i wysłali przeciwko 
Wenezueli olbrzymie okręty wojenne, ażeby wymu­
sić na tamtejszym rządzie naprawienie rozmaitych 
krzywd, których tam doznać mieli poddani Niemiec 
i Anglii. O wyniku blokady wybrzeża wenezuelskie­
go nikt oczywiście nie wątpi: Wenezuela nstąpi, 
a im dłużej opierać się będzie, tem większe koszta 
zapłaci.

Coż to za państwo, którem od pewnego czasn 
zajmuje się tak pilnie cała Europa? Wenezuela, 
podobnie jak jbj putężaa, półuocno-amerykańska 
siostrzyca, jest ropnbnrą federacyjną i składa się 
ze samoistnych prawie „stanów**. Leży na północy 
Ameryki połndniowej, otoczona od północy morzem 
Karaibskiem, od wschodu oceanem Atlantyckim 1 
Gujaną brytejską, od południ i zaś graniczy z Bra­
zylią, od zachodu wreszcie z Kolumbią. Powierzch­
nię Wenezueli obliczają w przybliżeniu na 1,043.900 
kwadratowych kilometrów, odliczając zaś Bporną 
przestrzeń,' do której, rości Bobie prawo Kolnmbla,
972.000 kwadratowych kilometrów. (Austrya i W ę­
gry mają 622.328 kwadr, kilometrów powierzchni).

Ukształtowanie powierzchni jeBt nadzwyczajnie 
urozmaicone, teren Dowiem Wenezueli wznosi się 
miejscami do wysokości 4580 m„ ażeby nad brze­
giem morza opaść do poziomu wody. Klimat W e­
nezueli jest bardzo ciepły, zwłaszcza na równinach 
„Llanos**, gdzie przeciętna temperatura wynosi 30 
stopni C.; mimo to powietrze jest zdrowe z wyją 
tkiem niektórych okolic, nawiedzonych przez żółtą 
febrę. W  okolicach górzystych do 600 metrów jest 
tak zwana „Tierra caliente**, ciepła; do 2000 m. 
„Tierra templada**, umiarkowana; a wreszcie na­

stępuje „Tierra fria“ zimna. Okolice o klimacie 
umiarkowanym są rzeczywiście rajem na ziemi, tu 
bowiem nie dają się we znaki dwie plagi połu­
dniowej Ameryki: moskity i szarańcza. Wegetacya 
jest podzwrotnikowa, Wenezuela bowiem należy do 
pasu wiecznie zielonych dikotylów i monokotylów. 
Bogactwa przyrody nietknięte prawie leżą, jedno 
tylko złoto, jak wszędzie, znalazło chętne aż nadto 
do eksploatacji ręce.

Lndność Wenezneli wynosiła w 1857 r. tylko
1.888.149 głów, w r. 1901 zaś 2,323 527 głów. 
Nigdzie na lądzie amerykańskim nie dokonało się 
tak ścisłe pomięszanie ras: indyjskiej , enropejskiej 
i murzyńskioj, jak w Wenezueli, gdzie biali stano­
wią zaledwie i ° /# Induości, czystych Murzynów nie 
ma już wcale, a Indyanie tylko w nielicznych za­
kątkach zachowali czystość plemienną. Liczba Euro­
pejczyków wynosi około 50.000.

Dochody jrepnbuki wenezuelskiej wynosiły w r. 
1894/5 okrągło 37 milionów franków, z czego cła 
przyniosły 25 milionów. Dług wzrósł już wówczas 
do 114 milionów franków. Armia regularna liczy 
około 9,000 ludzi , milieya zaś 250.000. — Flota 
Bkłada się z 8 parowców. W eneznela, która od 
X V I wiekn począwszy podlegała Hiszpanii, rozpo­
częła w r. 1806 walkę o niepodległość i w rokn 
1831 trzy „stany“ utworzyły zupełnie niępodległą 
repnblikę. Od owego czasu z rozmaitemi przerwami 
kraj ten , mający WBzelkie warunki jaknajpomyśl- 
niejszego rozwoju, przebywa ciągłe rewolucye, któ­
rych skntsiem bywają dłngotrwałe anarchie. Zale­
dwie jeden prezydent obejmie władzę, już ambituy 
jakiś kandydat zbiera swoich zwolenników i rozpo­
czyna rewolncyę. Obecnie obok zamieszek wewnę­
trznych spadła na Weneznelę blokada, dokonana 
przez Niemcy i Anglię.

MiaBto La Gnaira, które nległo blokadzie, liczy
12.000 mieszkańców i ciągnie się wąskim pasem 
wzdłnż brzegn. WąBkie ulice, pełne knrzn, gorąca i 
wyziewów, są dla Europejczyka taką plagą, że prze­
ważna część knpców mieszka w pobliskiej miejsco­
wości kąpielowej Mocnto, skąd koleją dojeżdża dla 
interesów dla Gnaira. Z La Gnaira prowadzi do 
stolicy Caracas kolej górska, mająca 37 kilometrów 
długości, a z CaracaB dalej do W alencji na prze­
strzeni 185 kilometrów idzie k o le j, zbndowana 
przez berlińskie „Towarzystwo dyskontowe**.

n raków, 1 2 grudnia.

Wzajemność słowiańska. Polska młodzież aka­
demicka we Lwowie postanowiła zwrócić moskiew­
skiemu Towarzystwn słowiańskiemn datek 200 rn- 
bli (508 koron), złożony przez nie w swoim cza­
sie na ręce prezesa Koła polskiego, p. Ap. Jawor­
skiego, dla dziatwy wrzeoińskiej. Zarządzona w tym 
celu składka została już zamknięta, a pieniądze o- 
desłano prezesowi Towarzystwa słowiańskiego w 
Moskwie z następującym listem: „W  r. 1902 sło­
wiańskie Towarzystwo dobroczynności przesłało su­
mę 200 rnbli na rzecz dzieci wrzesińskich, jako 
ofiar ncisku rządu pruskiego. Obecnie po rozpija­
niu skutkiem tego składek pomiędzy uczącą się 
młodzieżą polską w Galicji, mamy zaszczyt zebra­
ną sumę rubli 200 przesłać Słowiańskiemu Towa­
rzystwu dobroczynności na rzecz rodzin duchobor- 
ców, jako ofiar ucisku rządu rosyjskiego**. Prezes 
1 sekretarz „Czytelni akademickiej**.

Komitet wystawy gwiazdkowej zawiadamia, 
że otwarcie jej odbędzie Bię d. 14 b. m. o godzinie 
12 w południe w salach hotelu Saskiego. UpraBza się 
wystawców, którzy jeszze nie nadesłali przedmio­
tów na wystawę przeznaczonych , o przysłanie ich 
w sobotę przed połndniem. Wystawcy, którzy sami 
zajmą się urządzeniem swych stołów, zechcą zgło­
sić się między godziną 10 a 6 w sobotę do hoteln 
Saskiego, gdzie członkowie komitetu wyznaczać im 
będą miejsca i ndzielać wszelkich informacyj.

Dodatek powieściowy. Do dzisiejszego nnmern 
dołączamy arkuBZ 7 dodatku powieściowego p. t. 
„My i oni“ Bolesławity.

Wiadomości osobiste. Delegat Fedorowicz po­
wrócił do Krakowa.

Klub słowiański zaprasza członków swoich na 
pogadankę prof. M. Zdziechowskiego „Początki no­
wej cywilizacji muznł uańskiej w Bośni-* w sobotę 
dnia 13 b. m. o godz. 5 (Rynek, L. 13).

Zbiory sztuki ś. p. Przemysława Kotarskie­
go. Mnzenm Narodowe otrzymało w darze ceuną

kolekcję obrazów, akwarel i r/snnków po ś. p. 
Przemysławie Kotarssim, a/rektorze Towarzystwa 
zaliczkowego, zmarłym przed tygodniem, dukceso- 
rowie pp. Weyherowie, spełniając życzenie zmar­
łego, złożyli wczoraj w Mnzenm Narodowem 44 
obrazów olejnych, akwarel i rysunków, wśród któ­
rych znajdują się prace Julijsza Kossaka, St. Chle­
bowskiego, Wł. Tetmajera, J. Malc.erskiego, G ry- 
g.ewskiego, Aleks. Kotsisa, Grabowskiego, Pillatie- 
go, Pociechy, Szymona Czechowicza i t. p.

Sądowa eaia aukcyjna w Krakowie. „W iener
Ztg“ ogłasza rozporządzenie ministerstwa sprawie­
dliwości z daia 10 b. m. w sprawie założenia w 
Krakowie ankcyjnej hali sądowej, która ma zosta­
wać pod kierownictwem krakowskiego sądu powiat, 
dla spraw cywilnych.

„Gwiazda** urządza d. 14 b. m. przedstawienie 
amatorskie („Schadzka** i „Podczas sejmu**).

Szkoła dramatyczna p. ZapoisKioj obudzą co­
raz większe zainteresowanie w sterach artysty­
cznych i literackich Krakowa. Odbywające Bię w 
odstępach dwutygodniowych popisy licznej drużyny 
aspirantów i aspirantek do zawodu scenicznego, 
zgromadzają w saionach p. Zapolskiej liczny za­
stęp osób, interesujących się teatrem I sztuką. — 
Młoda szkoła, jak mieliśmy sposobność stwleidzić, 
rozwija się coraz pomyśluiej 1 liczy już około 30 
nczniów, w tej liczbie kilka wybitnych talentów, 
które pod fachowem i nmiejętuem kierownictwem 
tak znakomitej artystki, jaką jest p. Zapolska, roz­
winąć się mogą wkrótce w bnjny kwiat na poży­
tek polskiego teatrn. ,

W czorajszy popis przyniósł obfity i nader uroz­
maicony program, złożony z fragmeutów i ułam­
ków dzieł dramatycznych o bardzo różnorodnym 
nastroju, deklamacye i monolog!, w których adepci 
szkoły wykazali doskonałe przygotowanie myślowe 
i wniknięcie w treść, styl i istotę odtwarzanych 
utworów. Popisy te zbiorowe odbywają Bię na ma­
leńkiej, z wielkim gnatem urządzonej scence, a 
tłumne andytoryum gości i zaproszonych osób przy­
zwyczaja popisujących się do widokn liczniejszego 
zebrania i pokonywania tremy. Kulminacyjnym, nie­
zmiernie zajmnjącym punktem wczurajszego wie­
czoru było wykonanie „Iatnua** M .elerlinl a, przy 
gotowane w całości i szczegółacn z tak suDteinem 
uwzględnieniem styln i nastroju tego dzieła, że po­
pis ten zaJowolnić mógł nawet wybredne artysty­
czne wymagania. Przygotowanie ról, spokój i ró­
wnowaga gry, stopniowanie siły i grozy znalazły 
tn pełny i dosadny wyraz, świadczący o ogromnym 
nakładzie pracy i zamiłowania zarówno n kiero­
wniczki, jak wykonawców.

W  gronie obecnych znalazło się kilka artystek 
i kilkn artystów teatrn miejskiego, oraz przedsta­
wicieli prasy, którzy nie szczędzili słów uznania 
dla pracy p. Zapolskiej i zadziwiającycn jej wyni­
ków.

Popis dramatyczny poprzedził wykład dm Tad. 
KunczyńBkiego „O Sofoklesiu, jaku najwybitniejszym 
dramatnrgn starożytności**. Prelegent dał w swej 
pogadance ogólny pogląd na działalność Sofoklesa 
i poddał następnie krytycznemu rozbiorowi najcel­
niejszy jego dramat ,,EJyp w Kolonos**.

Oględziny mieszkań szewców. Wczoraj kumi- 
misya ministeryalna, która od soboty zwiedza mie­
szkania szewców krakowskich, dokonała oględzin 
fasich mieszkań w gminach podmiejskich Krakowa, 
a mianowicie w Czarnej Wsi, Nowej Wsi N irodo- 
wej, Zwierzyńcu, Półwsiu Z wierzy niecklem, Grze­
górzkach i wszędzie znalazła nader liche warunki 
bygieniczne, wśród których mieszkają szewcy. K o­
misji towarzyszył lekarz powiatowy z krakowskie­
go starostwa dr Mieroszewski. Dzisiaj członkowie 
komisyi wyjechali do Myślenic, jutro zwiedzać bę­
dą Podgórze.

Ze względu na większy ruch podróżnych, 
spowodowany świętami Bożego Narodzenia, bęaą 
knrsowaiy aa niektórych szlakach kolei państwo­
wych z Krakowa dnia 22, 23, 24, 26 i 27 b. m. 
ora* 1 i 2 stycznia 1903 r. nadzwyczajne pociągi 
osobowe. Bliższe szczegóły w ogłoszeniach na dwor­
cach kolei żelaznej. Zarządzono Ukże dodanie od­
powiedniej ilości wagonów osobowych do wsayBtklch 
pociągów osobowych. knrsujących w obrębie Kra­
kowskiej dyrekcji.

Krakowski tramwaj staje się niemożliwym.
Otrzymnjemy w te) Bprawie następujące pismo:

Wczoraj o godzinie 8 -50 Wieczór kupiłem przy 
ulicy Grodzkiej bilet tramwajowy ao parku Kra­
kowskiego, miałem się zatem w Rynku przesiąść 
do wozn idącego w tym kierunku. Dojeżdżając do

Rynku, trafiłem tak nieszczęśliwie, że w moich o- 
czach wóz w tamtą stronę odszedł. Zmnszony by­
łem czekać na wóz następny i czekałem, ale cze­
kałem.... 35 minut! Jest to rzecz wprost nie do i 
wierzenia, by Zarząd, choćby tak osławionej in 
tucyi, jak tramwaj krakowski, wproBt drwił f i 
z publiczności!

Skoro wóz oczekiwany wreszcie w nlicy Sietu; 
się ukazał 1 gdy wsiadłszy doń, zapytałem kond. 
która o przyczynę takiej zwłoki, usłyszałem jako 
odpowiedź, że na tej całej linii, tj. z mostn do 
parku, tylko dwa wozy krążą, zatem „trndao**.

Nie wiem, czy taki był kontrakt gminy z towa­
rzystwem tramwajowem, ale w każdjm rezie wy­
daje ml się, że powinien się ktoś znaleźć, ktoby 
podobnemu niedbalsrwu i drwinom z naszej pnbli- 
czności ze Btrony instytucyi tramwajowej koniec 
położył.

Proszę bzrdzo uprzejmie o poruszenie tych skan­
dalicznych slosnnków w szan. piśmie, a może się 
naBza czcigodna Rada miasta i komisja tramwajo­
wa sanacyą obecnych, niemożliwych stosunków, za­
jąć zechce. Dodaję, że jeżeli zarząd tramwajów ma 
tylko tyle wozów, że je  na pewnych liniach tylko 
co 35 minut wysyłać może, obowiązkiem jego jest 
pnbliczuość o tem pouczyć i nie narażać nikogo 
na oczekiwanie przy 8 stopniowym mrozie.

Znowu zmiana w ruchu tramwajowym. Od ju­
tra przywraca się ruch na linii rogatka zwierzy- 
niecka-Dłng i, a bezpośrednią komnnikacya od mo­
stu podgórskiego do rogatki zwierzynieckiej zostaje 
zniesiona.

Wygaśnięcie pomoru trzody chlewnej. W e
wtorek odbyło się w krakowskim starostwie ze­
branie 30 weteryr rzy powiatowych, którzy byli 
zajęci tłnmieniem pomorn trzody chlewnej w pierw­
szej zachodniej strefie krajn. Zebrani wykazali, że 
w tej strefie, obejmującej 22 powiatów, pomór jn ż  
zupełnie wygasł. Wobec tego faktn, jeszcze w bie­
żącym, a najpóźniej przyszłym miesiącu, zachodnia 
strefa krajn ma być urzędownie uznaną za wolną 
od pomoru, wskutek czego trzoda z tej części krajn 
będzie dopuszczoną do wolnego obrotu handlowego 
poza granicami kraju. Zebr ini weterynarze wymie­
nili dalej wzajemne spostrzeżenia i- doświadczenia, 
poczynione podczas tłumienia pomoru w 1 strefie 
i omówili wnioski w sprawie dalszego postępowa­
nia dla skutecznego tłumienie pomoru w przyszło­
ści, tak, aby zaraza jak najprędzej usuniętą być 
mogłz przy jak najmniejszem narzżeniu interesów 
ludności wiejskiej i hodowców.

0 Uwiedzenie. Przed sądem apelacyjnym roz- 
trzyganą była dzisiaj sprawa karna Tadeusza A r- 
matysa, który przed trzema miesiącami przez sąd 
karny powiatowy skazany został na 6 tygodni a- 
resztn za uwiedzenie nanczycielki Józefy Słowiń­
skiej, bohaterki głośnego procesn o dzieciobójstwo, 
który się skończył, jak wiadomo, uwolnieniem przez 
przysięgłych podsądnej.

Od wyroku zasądzającego wniósł Armatys re- 
kurs, a pierwsza rozprawa apelacyjna, odbyta w 
zeszłym miećiącn zoBtała odroczoną dla wezwania 
świadków, którzy mieli zeznać, czy istotnie obwi­
niony obiecywał nwiedzionej małżeństwo.

Rozprawie przeprowadzonej przy drzwiach za­
mkniętych, przewodniczył starszy radca p. Wa- 
wranscb, oskarżał zastępca prokuratora dr Ptaś, 
obwinionego bronił dr Szalay.

Po przeprowadzonej rozprawie trybonał zatwier­
dził wyrok I-szej instancji skazujący obwinionego 
Armatysa na 6 tygodni areszto.

Rycerskość wieśniacza. Burzliwy temperament, 
gorąca krew 1 źle pojęta „rycerskość** cechuje pra­
wie cały ogół naBzej wieśniaczej młodzieży. Niema 
dnia prawie, aby przed kratkami sądu karnego nie 
stawał jeden, albo grupa uała wieśniaków, oskarżo­
nych o gwałt pobllizny, ciężkie uszkodzenie ciała, 
inb wprost o zabójBtwo, których to występków mo­
tywem jest zazwyczaj pewne nniesieoie tempera­
mentu, pewna potrzeba dania npnstn zbyt gorącej 
krwi. Niestety, kończy się to smntnie, bo odpowie­
dzialnością sądową. Tzkich jnnaków, czterech , za­
siadło dzisiaj na ławie oskarżonych przed Krakow­
skim trybunałem karnym , któremu przewodniczył 
radca Ursel.

Jan Stoch, Jan Siciara, Jędrzej Tomaszek i Fran­
ciszek Tomaszek, parobcy z Borzęcina, wszyscy 
w wieku od lal 17 do 20, dnia 14 września b. r. 
w karczmie Feiiguta w Borzęcinie bawili się bar­
dzo dobrze przy kieliszka, lecz przyszli do przeko­
nania, że zal awa ta nie byłaby zupełną, gdyby ko­
muś żeber nie poprze trącali, Inb głowy nie rozbili;

0 Modrzejewskiej i teatrze 
krakowskim słów kilkoro.

Szanowny Redaktorze!
Nie roszczę sobie pretensyi do zawodo­

wego niejako znawstwa teatru i literatury 
dramatycznej. Przybyszewski, takich jak 
ja, nazywa >mydlarzami«. Ale z tym faktem 
pogodzić się musi p. Przybyszewski i teatr, 
że od »mydlarzy« chętnie spieszących do 
teatru i zajmujących się żywo jego rozwo­
jem, prowadzenie teatru w większym bo­
daj zależy stopniu, niż, dajmy na to, od... 
komisyi teatralnej, że już nie rzeknę nic 
o »fachowych« recenzentach.

Byłem temi dniami we Lwowie i pospie­
szyłem do teatru na występy Modrzejew­
skiej. Niema co mówić, Modrzejewska jest 
wyjątkową jakąś istotą artystyczną. Mło­
dość uleciała, bo na tó środka niema, ale 
genialność artystyczna została. Powiadam 
g i e n i a l n o ś ć  i podkreślam ten wyraz. 
Pamiętam jej popisy, gdy ona była bardzo 
młodziutką artystką, a ja jeszcze młodszym 
od niej studencikiem. A że już wówczas 
miałem rozpęd na przeciętnego ^mydlarza- 
teatromana* — więc chadzałem do teatru, 
o ile kieszeń studencka na to pozwalała, 
a później nie chybiłem żadnej wizyty Mo­
drzejewskiej w naszych teatrach, i widzia­
łem talent jej w różnych fazach rozw-oju. 
Nie mogąc obecnie doczekać się, aż teatr 
krakowski nam ją pokaże, skorzystałem 
z tego, że Kraków połączony jest k- (eją 
żelazną ze Lwowem i pojechałem zobaczyć 
wielką artystkę po jej ostatnim powrocie 
z Ameryki.

Zamknięty w ciemnem, obmarzniętem 
»coupe« rozmyślałem, dlaczego dyrekeya 
teatru krakowskiego pozwoliła sobie ode­
brać pierwszeństwo w pokazaniu Modrze­

jewskiej na scenie krajowej. Przecież Mo­
drzejewska, to dziecko krakowskie, wycho­
wanka naszej sceny i jej chluba. Od naszej, 
od krakowskiej, a nie od lwowskiej sceny, 
zaczynać się powinny jej występy, tutaj 
powinna się ona czuć u siebie, w domu, 
gdzieindziej może być >gościem«.

Lwów znam dobrze i wiem, że jego pu­
bliczność nie łatwo wybucha entuzyazmem 
na przedstawieniach poważnego dramatu. 
A przecież Modrzejewska dała jej rady 
Publiczność lwowska poprostu z żywiołową 
siłą wybuchała zachwytem na »Gnieździe 
Rodzinnem«, na niezrównanej »Mary i Stu­
art*, na »Warszawiance«... Wielka artystka 
pokonała przeszkudy, w yprzedziła całą fa­
langę współzawodniczek i stanęła znowu 
przed audytoryum wielka, niezwyciężona...

Nie chcę uprzedzać sądu krakowskiej 
publiczności, ale pragnę zastrzedz z góry 
dla niej prawo wyrobienia sobie tego sądu 
z w i d z e n i a  i s ł y s z e n i a .  Bo nie wiem, 
jak to tłumaczyć, że dyrekeya krakowskiego 
teatru ani słówkiem dotąd nie dała nam 
znać, c z y  i k i e d y  r o z p o c z n ą  s i ę  u 
n a s  g o ś c i n n e  w y s t ę p y  M o d r z e ­
j e w s k i e j .  Za pozwoleniem, — co to ma 
znaczyć? Modrzejewska jest najznakomi­
tszą polską artystką, nam  s ię  j e j  w y ­
s t ę p y  n a l e ż ą .  Obowiązkiem dyrekcyi 
krakowskiego teatru jest p r o s i ć  j ą  p i ę ­
kni e .  aby na deskach naszej sceny uka­
zać się nam raczyła.

Nam potrzeba wreszcie, po paru ostatnich 
latach — jakby się to wyrazić? — zbyt 
przeciętnych popisów scenicznych, jakiejś 
atrakcyi silniejszej. Z drzewa teatru kra­
kowskiego odpada co roku jakiś listek, a 
nowy nie wyrasta. Widać też coraz lepiej 
szarzyznę desek scenicznych i dekoracyj. 
Dyrekeya operuje tego roku zespołem sił 
aktorskich, których większość może kiedyś

wyrobi się, ale dziś są one dopiero w sta- 
dyum wyrabiania się. N a d t o  w z e s p o l e  
t y m w i d o c z n e  są b o l e s n e  l uki .  Wi­
doczne dla »mydlarzy«, niewidoczne dla 
komisyi teatralnej. Niektórzy recenzenci 
teatralni nie chcą także widzieć tego, cze­
go teatrowi brakuje. A tu i braki trzeba 
widzieć. Podziwiam wprawdzie nieraz wy­
siłki młodych artystów i artystek, aby spro­
stali zadaniu, przechodzącemu ich siły, ale 
nie wywołuje to we mnie zachwytu. Od 
takiej stałej, wielkomiejskiej sceny, jak kra­
kowska, żądać mamy prawo czegoś więcej, 
niż ażeby wiecznie była. jakimś kursem 
przygotowawczym dla adeptów sztuki a- 
ktorskiej i to kursem, przysparzającym ar­
tystów dla scen innych, a nie dla naszej. 
Następstwem takiego, jak obecny, stanu 
personalnego artystów w teatrze naszym 
jest, że dyrekeya do niego dobiera reper- 
toar, a chociaż czyni to dość zręcznie 
i czasem zabłyśnie efektem, przecież czują 
wszyscy i ogólna w mieście panuje opinia, 
że przedstawiewia wypadają coraz słabiej. 
One, po prostu, nie robią wrażenia, za 
mało obudzają zajęcia artystycznego grą 
aktorów. Nieraz bywa, że nie ma powodu 
do zgorszenia z powodu tej gry, ba,1 ale 
też coraz częściej niema także powodu do 
zachwytu, do uniesień, których szuka się 
w sztuce, jako takiej. Jakaś przeciętność 
rozpostarła skrzydła nad sceną krakow­
ską i... straszy.

W tym stanie rzeczy najwłaściwszą by­
łoby rzeczą, aby dyrekeya ratowała się 
w y s t ę p a m i  g o ś c i n n e m i  p i e r w s z o ­
r z ę d n y c h  a r t y s t ó w .  Tymczasem za­
rząd teatru krakowskiego wpuszcza raczej 
na scenę obce trupy aktorskie, choćby na­
wet japońskie, a od dwóch, jeśli się nie 
mylę, lat, nie pokazuje nam nikogo z wy­
bitniejszych artystów innych scen polskich.

Muże z tem lepiej... dyrekcyi, ale publicz­
ność i sztuka wychodzą na tem bardzo nie­
szczególnie. Występy gościnne pierwszo­
rzędnych artystów, których Kraków stale 
utrzymywać nie chce, czy nie może, dałyby 
nam właśnie to, czego nam brakuje: za­
chwyt, entuzyam, uniesienie. Zobaczyli­
byśmy wreszcie arcydzieła literatury wła­
snej i powszechnoświatowej w jakiejś obsa­
dzie wyjątkowej, p o d n o s z ą c e j  ich war­
tość. No, bo to jeszcze nie dosyć grać u- 
twór jakiś tak, aby go nie zepsuć, nie spro­
fanować; trzeba czasem temu lub owemu 
»mydlarzowi« niosącemu swój grosz do 
kasy teatralnej, pokazać, co ta lub owa 
sztuka na prawdę warta, jak ona w oświe­
tleniu natchnionej gry wygląda.

Powinna więc dyrekeya teatru krakow­
skiego, pozbawionego w tej chwili tylu wy­
bitnych aitystów, co od nas ulecieli, poma­
gać sobie gościnnemi występami, jeż.eli 
chce repertoar utrzymać na pewnej wyso­
kości. Ale jeżeli się o tem nie myśli, a po 
»Nieboskiej Komedyi« gra się taką nędzo 
tę niemiecką, jak ^Małżeństwo na próbę,< 
aby pokazać, że nasi artyści dramatyczni 
potrafią nawet śpiewać i tańcować, to ja 
bym uważał za rzecz właściwą i godność; 
sceny narodowej odpowiedniejszą, aby 
tychsamych artystów pokazano nam ra­
czej obok Modrzejewskiej w Maryi Stuart 
lub Lady Macbeth. »Małżeństwo na próbę* 
możemy śmiało zostawić p. Jantschowi 
w wiedeńskim Praterze, gdzie publiczność 
kładzie się tak samo ze śmiechu na widok 
Czecha Brzestanka, jak w orfeach, gdy 
jej reprezentują nieśmiertelnego »Przesinę.«

Gościnne występy wybitnych sił aktor­
skich uchroniłyby także dyrekcyę od kom­
promitujących jej repertoar »Mdłżeństw« 
»Kładek* i t. p. arcydzieł, rywalizujących 
na tychsamych deskach z »Kordyanem,-<:

»Balladvną» i >Nieboską...« Dyrekeya tea­
tru krakowskiego przeciwną jest widocznie 
temu poglądowi. W motywa jej wchodzić 
nie chcę, aby mnie o insynuacyę nie po­
sądzono; wystarcza mi stwierdzenie faktu, 
z którego wysnuwam obawę, aby nawet 
tego rodzaju artystka, jak Modrzejewska, 
ni i ominęła naszej sceny, z powodu oso­
bistych zapatrywań obecnej dyrekcyi.

Te zapatrywania jej atoli powinny prze- 
dewszybtkiem być przedmiotem krytyki 
i oceny ze strony zarządu miasta, które 
poniósłszy przechodzące jego możność fi­
nansową ofiary na teatr, staje obecnie 
wobec ewentualnych ofiar nowych, a nie­
spodziewanych. Niechże więc miasto w za­
mian za to wszystko zrobi przynajmniej 
użytek ze swoich praw, k o n t r a k t e m  
d z i e r ż a w n y m  n a j w y r a ź n i e j  mu 
z a s t r z e ż o n y c h ,  co do artystycznego 
kierownictwa teatru. Przecież dzierżawca 
jego winien przedkładać repertoar, jeśli 
si,- nie mylę, na m ieląc naprzód, komisyi 
teatralnej, która udzielać mu winna apro­
baty. Ciekawą byłoby tedy rzeczą dowie­
dzieć się, czy komisya t t  pozwoliła dyre­
kcyi teatru na przedstawienie »Małżeństwa 
na próbę,* Inb czy zawiadomioną została, 
jaki repertoar przygotowuje się dla wy­
stępów Modrzejewskiej?

Jąko jeden z wielu na tym punkcie tro­
chę ciekawych, radbym się czeguś dowie­
dzieć. Będę Ci wdzięcznym, Szanowny Re­
daktorze, jeże li'p rz0Z zamieszczenie tych 
moich ^mydlarskich* iwag, dyktowanych 
równą życzliwością dla sceny naszej, jak 
dla nsoby jego obecnego dyrektora, zmu­
sisz, kogo należy do, zaspokojenia mojej 
ciekawości. Teatroman.

Cylindry — Kapelusze — Klaki — P. & 0, Habiga — Wilh. Plessa — Chrystys i Ska — Hchlera — 
i z innych ces. i król. nadw. fabryk, poleca Zdzisław Zdanowicz w Krakowie, ul. Sła Akowska L. 8.
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jestto bowiem niejako tradycyjne zakończenie ka­
żdej pijatyki, czy ta odbywa się w domu, czy 
w karczmie. Korzystając zatem z pierwszej nada- 
rzonej sposobności, wszczęli z parobkiem Janem 
Kanią sprzeczkę, a gdy ten wyszedł z karczmy, 
ndali się za nim uzbrojeni w potężne, sękate kije.
I w grancie rzeczy nie mając żadnego żala, żadnej 
złości do Kani, ot, tau sobie z fantazyi, zaczęli we 
czworo, a szczególniej Jan Stoch, kijami okładać 
swego drnha, że zostawili go na drodze z potrza- 
skarą grową i połamanemi żebrami, skntkiem któ­
rych to obrażeń Kania na dragi dzień umarł. Tak 
więc popełnionem zostało na człowieku zabójstwo, 
a czterej sprawcy tegoż byli dzisiaj sądzeni.

Oskarżeni winy się nie wypierają, łagodzą ją 
tylko tłómaczeniem, że byli pijani, że Kania także 
hił się z nimi, Ż6 nie mieli zamiaru gc zabijać itp.

Lekarze-rzeczoznawcy dr Schaitter i dr Filimow- 
ski dawali orzeczenie co do urazów, które śmierć 
nieszczęśliwego Kani spowodowały.

Oskarżenie -wnosił zastępca prokuratora dr Soiak, 
obwinionych bronili: aa w. dr Rothwein i dr Dei- 
ches. Po przeprowadzonej rozprawie trybnnał wydał 
wyrok, skazujący Jana Stocha na 2 lata, Jana Si- 
ciarza i Jędrzeja Tomaszka na 1 rok, a Franciszka 
Tomaszka na 5 miesięcy więzienia, obostrzonego 
postem i twardem łożem.

Tak więc reznlUtem kilku kieliszków, wypitych 
nad miarę , jest długie więzienie i piętno zabójcy 
na całe życie.

PrZbCiWilik światła. Piszą nam: W  kamienicy 
J. B. przy ulicy św. Sehastyana 1. 12 pannją cie­
mności egipskie, ta k , że wchodząc wieczorną porą 
do tej kamienicy można być pewnym, że się stam­
tąd — jeżeli jnż nie złamaną rękę lub nogę — to 
co najmniej podbite oko lab gaz na czole na pa­
miątkę wyniesie. Gdy doniesienia do magistratu 
nie odniosły pożądanego skntkn, udaję si, na tę 
drogę, mając niepłonną nadzieję, że głos poważnego 
pisma wpłynie na p. B. sEUteczDie.

Bezpieczeństwo w mieście. W  onegdajszym
numerze „Nowej Reformy" zamieściliśmy notatkę 
o napadzie na plantach, którego ofiarą padł p. Pie 
snar, a napastnikiem miał być niejaki p. Wilczyń­
ski. Notatkę tę oparliśmy na doniesieniu samego p. 
Plesnara, który osobiście w naszej redakcyi opisał 
zajście, utyskując przytom na brak straży bezpie­
czeństwa publicznego. Z drugiej strony p. Wilczyń­
ski prosi o zaznaczenie, ie rzecz się miała wprost 
przeciwnie, gdyż to właśnie na niego, iaącego z 
żoną przez planty, napadł p. Plesnar i jakimś 
twardym narzędziem pobił go po głowie, gryząc go 
przytom po rękach. Powodem tego napadu miała 
być podobno zemsta za skargę cywilną (odkupienie 
pretensyj wierzyteln ych), wniesioną przeciw niema 
przez p. Wilczyńskiego.

Jak się istotnie przedstawiał fakt napadu, roz­
strzygnie sąd karny; na tem miejsca zaznaczamy 
tylko, że ani ten, ani żadLy inny napcd i gwałt 
publiczny, zwłaszcza w bliskości śródmieścia, zajść 
by nie mógł, gdyby w mieście była dostateczna 
liczba straży policyjnej. Dlatego, wobec coraz częst­
szych i groźniejszych napadów ulicznych, sprawa 
powiększenia zastępn policyi w Krakowie jest pie­
kącą i raz w myśl żądań ogoin powinna być zała­
twianą.

TarnÓW. Towarzystwo muzyczno łącznie z To­
warzystwem literackiem im. Mickiewicza nrządza 
wieczór Mickiewiczowski.

W  Tarnowie i okolicy panają nagminnie szkar­
latyna i odra. N ej więcej choroje dziatwa szkolna, 
pomimo tego szkół dotychczas nie pozamykano.

POSCł hr W odzicki mianowany został członkiem 
honorowym missta Chrzanowa.

Teatr narodowy w Zakopanem, w niedziel­
nym namerze naszego pisma umieściliśmy notatkę, 
donoszącą na podstawie artyknłn w „Ilnstracyi Pol­
skiej", iż p. Adolf Nenwert-Nowaczyński propaguje 
myśl wystawienia w Zakopanem teatrn, któryby d li 
nrszej sztnki i kultury był tem, czem Bayrentb 
dla Niemców. Otóż w najnowszym zeszycie „Iln- 
stracyi Polskiej" czytamy oświadczenie p. Wilhel­
ma Feldmana, który w sposób kategoryczny twier­
dzi, że on jesr, autorem wspomnianego projektu. 
P. Feldman popiera swoje twierdzenie powołaniem 
się na znaczną liczbę znanych osób ze świata llte- 
racko-artystycznego, wymienionych z imienia i na­
zwiska, wobec których jnż dawno i niejednokro­
tnie myśl urządzenia teatru narodowego w Zako­
panem p. Fnldm m rozwijał i do jej urzeczywist­
nienia dążył.

„Dziady" ha indeksie X korpusu. Z Przemy­
śla donoszą do „Kuryera Lwowskiego": „Dziady" 
Mickiewicza dostały się ua indeks X  korpusu w n- 
biegłym tygodniu w ten sposób, że wojskowość od­
mówiła udzielenia mnzyki do tej sztoki teatrowi 
Indowemu, tak , jak odmówiła do sztnki „Tragedya 
strejku". Zdaniem przemyskich włsdz wojskowych. 
„Dziady" aą sztnką rewolucyjno - patryotyczną. — 
P. Zawadzki, jako dyrektor, nie wiel6 sobie z tego 
robił, gdyż muzykę wojskową w ostatniej chwili za­
stąpił mnzyką tntejszych kolejarzy.

Z dyrekcyi poczt. Z dniem 16 bm. zaprowadza 
Bię przy urzędzie pocztowym w Ropicy Ruskiej ty­
godniowo sześciorazową służbę drugiego listonosza 
wiejskiego dla miejscowości Sękowa, Siary i Rych- 
wałd. Z tego powoda wydziela się miejscowość Sę­
kowa i Siary z okręgn doręczeń nrzędu pocztowe­
go w Gorlicach, a przydzieia do nrzęda pocztowego 
w Ropicy Rnskiej.

Zmarli.
Jan Chmiołek, profesor gimnazyalny, zmarł w 56 

rtkn życia w Drohobycza.
W  Złoczowie nmarł nauczyciel gimnazyalny Se: 

weryn Wolański w 66 roku życia.
W  Czerniowcach nmarł radca skarbowy Jan Ty­

miński, przeży wszy lat 60. Zmarły wybrany został 
w r. 1892 posłem na Sejm bak. z małych posia­
dłości powiatn kocmanieckiego, gdzie kandydował 
jako zwolennik obozn nkraińskiegc. Będąc jnż po­
słem przedzierżgnął się w Starornsina i zasiadał 
w Sejmie do roku 1898; przez czas krótki był 
członkiem Wydziału krajowego.

Ze świata.
Wybuch dynamitu —  60 osób zginęło. Jak

nam z Dortmnndn telegrafują, w kopalni w Gnei- 
senan eksplodowało przy wyładowywania 6 — 6000 
kig. djnamitu, przyczem 60 osób zginęło, a wieln 
lndzi odniosło okaleczenia.

Pożar. Wczoraj w połndnie z niewiadomej do­
tąd przyczyny wybuchł na Schottenringn w Wie- 
dn.n w składzie znanej firmy Dentscha wielki po­
żar, który zniszczył towary i dostał się do pomie- 
gzkań. Rnch na nlicy był wstrzymany, a porządek

otrzymywało wojsko. Szkoda ma wynosić około 
300 000  koron.

Prn)C68 przeciwko hr. Henrykowi Potockiemu, 
oskarżonemu o oszustwo, rozpocznie się w Wiedniu 
dnia 17 b. m. Rozprawa trwać będzie przez dwa 
dni.

2nany bankier paryski, Boulaine, został w Pa 
ryża oszustwo skazany aa 18 miesięcy wię­
zienia.

Sensacyjny wyrok. Dnia 13 listopada br. nwię- 
ziobo! w Bndziejowicach Gottlieba Marka, 16-letnie- 
go ucznia tamtejszego gimnazynm z tego powtdn, 
że uzbrojony w rewolwer napadał w okolicy mia­
sta iia samotnych przechodniów i obdzierał ich. 
Marek, syn zamożnych rodziców, pochodzi z Pilzna 
w Czechach. Przedwczoraj odbył się w Bndziejo- 
wicach proces w tej sprawie. Marek przyzuał się 
do winy, pomimo to jednakże sędziowib wydali wy­
rok uniewinniający.

Samobójstwa rekrutów. W  Bndapeozcie od d.
1 października b. r. począwszy odebrało sobie ży­
cie 6 rekrutów pieszego pnłkn honwedów. W  spra­
wie tej ministerstwo wojny zarządziło snrowe sleaz- 
two.

Aleksander Bertrand, słynny archeolog francu­
ski, zmarł w Paryżu, licząc 82 lat życia. Zmarły 
był dyrektorem Mnzenm archeologicznego Saint- 
Gtrm&in i członkiem Akademii, w której zasiadł na 
fotela Litirógo.

Kara na opieszałych wyborcow. W  radzie 
miastu Grazn postawił radny Klngemann wniosek, 
ażeby wyborców, którzy nie chcą wykonywać swo­
jego prawa wyborczego, karano grzywnami. W nio­
skodawca zapiupunował, ażeby grzywna w anryi 
l i i  Wynosiła 6 koron, w karyi drngiej 10 koron, 
a w knryi pierwszej 20 koron. Pieniądze te wpły­
wałyby do fnndn8zn dla nbogich. Wniosek Klnge- 
mann» będzie regulaminowo traktowany.

Zima W Rosy i. Gubernator astrachański doniósł 
do Tctersbnrga że w jego rejonie 200 łodzi ryba­
ckich z osadą uwięziły lody. O niesienia ratunku 
nie można myśleć z powoda nieprzezwyciężonych 
trndności.

Z bagna wielkomiejskiego. Smntne nad wyraz 
dzieje dziewczęcia, które ntonęło w mętach społe­
cznych wielkiego miasta, wyszły na jaw podczas 
rozprawy w jednym z sądów karnych w Berlinie. 
Pod zarzntem licznych kradzieży zasiadła na ławie 
osKarżonych dziewczyna, licząca 14 lat życia. Do 
winj przyznała się, a wtedy sędzia zapytał: Co 
chciałaś zrobić ze skradzionemi przedmiotami? Oskar­
żona: Sprzedać je! Sędzia: Aby sobie knpić łakoci, 
nieprawda? Oskarżona: Nie, chciałam knpić żywno­
ści dla dziecka! Sędzia: Dla jaeiego dziecka? 
Oskarżona. Dla mojego! Sędzia (z niezmieruem zdzi­
wieniem): Co, ty jnż znasz dziecko? Oskarżona: 
Tak! I  zaraz wybnchnęła tak strasznym płaczem, 
że jnż słowa nie było można z niej wydobyć! — 
Pewien lekarz, który znał rodzinę oskarżonej i ją 
samą leczył, diutbgo zawezwany został jako rzeczo­
znawca, zakomunikował sądowi, że oskarżoną nwiódł 
jeszcze jako dziecko szkolne pewien żonaty męż­
czyzna, a gdy została matką, ojciec wypędził ją 
z domn. Uwodziciel nie ujdzie kary, gdyż wdrożo­
no jnż przeciw nlemn śledztwo o nwiedzenie mało­
letniej. Oskarżo&a cierpiała na epilepsyę, a jakkol­
wiek nie można twierdzić, że przy spełnienia kra­
dzieży była wskutek tego w stanie nieświadomości, 
Jtóra paraliżowała jej wolę, to wszakże z pewno­
ścią stan jej chorobliwy wpłynął mocno na rozwój 
jej duchowy. Można więc przypnścić, że oskarżona 
nie zdolną była do zdania sobie sprawy z karygo- 
dności swoich postępów. Lekarz sądowy dr Pappe 
ar: ukł tik  ramo. Na mocy tego nznał sąd oskarżo­
ną niewinną, iecz oddal ją policyi celem nmieszcze- 
nia jej w zakładzie wychowawczym.

Ma8Cagni W opałach. W  niedzielę wieczorem 
Mascagni przybył do Nowego Jorkn , ażeby wystą­
pić z koncertem w teatrze na Heraldsąnare. Oba­
wiając się nieprzyjaznych kroków ze strony Zwią- 
zkn muzyków, w którem Niemcy rej wodzą, a któ­
ry sterał się, lecz bezskntecznie, udowodnić, że 
przywiezienie własnej orkiestry przez Mascagniego 
sprzbciwia się ustawie, Mascagui zwrócił się do 
burmistrza nowojorskiego z prośbą o opiekę. „Oba­
wiam się — telegrafował Mascagni — osobistej 
napaści ze strony lndzi, którzy nciekli się do are­
sztowania mnie i krzywoprzysięstwa". Na rozkaz 
burmistrza 50 polieyantów eskortowało w Nowym 
Jorkn Mascagniego z orkiestrą z dworca kolei do 
hotein. Swoją drogą własna orkiestra mistrza za 
utrej :owała , żądając zapłaty z góry, al« sprawę tę 
załatwił Mascagni zaraz, płacąc wynagrodzenie przed 
koncertem. W  teatrze 10 polieyantów i 26 agen­
tów cznw&ło nad porządkiem, a po przedstawieniu 
Miscagni również przez policyę został odprowadzo­
ny na okręt, ażeby się ndać do Newjersey. Amery­
kanom imponuje energia Mascagniego. W  niedzielę 
orkiestra , pomimo strejku, ofiarowała ma w upu- 
minka złoty łańcuch — był to bowiem dzień jego 
urodzin. Ameryka lie zaś ofiarowali mn pierścień 
z brylantem.

Nagła zmiana biegu rzeki. Miasto Nebrasua- 
City, leżące nad rzeką Missuri, ohudziwszy się pe­
wnego pięknego poranku ostatuich dni, ujrzało, że 
piękna ta rzeka, chlnba miasta, znikła nagie, a pa­
rowce, żaglowce i łodzie osiadły na lądzie. Przera­
żeni mieszkańcy rychło dowiedzieli się, że rzeka 
Missnri skutkiem zatorów lodowych zmieniła sw ój 
1 leg i płynie obecnie o trzy mile od miasta.

Teatr pod kościołem Pastor Walter Bentley, 
rektor kościoła św. Grobu w Nowym Jorku urzą­
dza w olbrzymiej krypcie pod kościołem teatr, 
w którym wystawiane będą dramaty religijne na 
wzór widowisk pasyjnych w Oberammergan. Pastor 
Bentley był, przed przywdzianiem snkni kapłańskiej, 
aktorem i obecnie jeszcze jest sekretarzem gene­
ralnym „Związkn religijnego dramatycznych arty­
stów scenicznych".

Wyprawa na rabusia całusków. W  mieście
Racine, w stanie Wisconsin, pojawił się rabnś nie­
bezpieczny. Przystojny, silny i elegancko ubrany 
mężczyzna zjawia się od pewnego czasn wieczora­
mi na nlicach tego miasta i , zobaczywszy ładną 
niewiastę, chwyta ją  w objęcia, całnje, a następnie 
szybko się oddala, sznkając nowej ofiary. Ponieważ 
polieya miejska nie może sobie z nim dać rady, 
obywatele miejscy zorganizowali oddziały policyi 
prywatnej, patrolującej za nadejściem zmroku. Prócz 
tego po marach rozlepiono ostrzeżenie z rysopisem 
rabusia, wyznaczając za njęcie go nagrodę, oraz 
rozesłano ostrzeżenia te ojcom rodzin. Niestety, bez­
skntecznie, rabnś bowiem grasuje dotychczas bez­
karnie.

„Le roi 8’amu88“. Jeden z dzienników madry­
ckich pisze:

„Gdy ministerstwo Sagasty znajdnje się w ago-
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nil (Jnż upadło. Przyp. red), gdy Katalończycy or­
ganizują rewolncyę, gdy walka pomiędzy klerykali­
zmem a liberalizmem zawrzała siln iej niż kiedykol­
wiek, co robi król? Stczela do zajęcy. Mnndnr ge­
neralski, w którym królowa matka widzi go tak 
chętnie, zrzLcił, a nbrał się w zgrabny kostynm 
myśliwski. Niedawno w przeciąga 2 godzin zastrze­
lił 796 zajęcy i królików. Pole roiło się od tych 
zwierząt spędzonych pizez nagonkę. W  najbliższych 
dniach odbędzie się polowanie na bażanty z kró­
lem portugalskim Carlosem, Który o wrzenie w swo­
im krajn nieszczególnie się troszczy. Zresztą król 
hiszpański wogóle dobrze się bawi, a w Madrycie 
wymieniają nazwisko pewnej pięknej aktorki, Któ­
ra role tragiczne zamieniła na rolę pierwszej 
amantki."

Ciekawe wyzwanie. Pan Bilmnnad w „Anto 
Velo“ , piśmie sportow em franenskiem, wyzywa do 
oryginalnej walki mężczyzn w wiekn do lat 45. 
P. Bilmnnad liczy lat przeszło 50. Ów pan twier­
dzi, iż jest niezwyciężony na terenach następują­
cych: boksowanie, feentnnee, wyścig pieszy, wiosło­
wanie, skoki, cyklizm, krokiet tennis, ping pong, 
pływanie, dawanie nnrka, ślizganie się, pisanie, ry- 
snnek, bilard, szachy, warcaby i t. d. Lecz to je ­
szcze nie wszystko. P. Bilmnnaj mieni się niezwy­
ciężonym, jako śpiewak, jako aktor, jako woźnica, 
jako wynalazca’ idei śmiesznych lnb niezwykłych, 
jako naśladowca indzi lnb zwierząt. Dalej twier­
dzi, iż nikt tak, jak on, nie potrafi zeskoczyć z 
tramwaję, nikt nie nmie tak gwizdać, nikt nie po­
trafi tak klaskać palcami, strzelać z bata i t. d. 
P. Bilmnnad stawia w zakład za każdy zapas 2500 
franków. Serya zaś wygranych zaKładów powinna 
wynosić liczbę szesnastn.

Konkursy. Przy sądach oDwodowyoh w Sanoka i Zło- 
ozowie są do obsadzenia po jednej posaazie starszych 
naczelników kancelaryi w IX  ki. rangi ze systemizo- 
wanuni poborami.

Celem obsadzenia posady nota ynsza w Brzozowie 
rozp snje się konknrs z terminem do 31 b. m.

Na posadę ekspedienta 3 kit. y 4 stopnia przy n~zę- 
dzie pocztowym w Dwerniku z ryczałt m 140 K i-a 
służącego i ewentualnem wynagrodzeniem 900 K ro- 
cz ie za codzienną jazdę posłańczą doLntowisk i z po­
wrotem, rozpisany został konknrs.

Gmina miasteczko Kozłów w powiecie brzeżańskim 
rozpijnje konknrs ua posaaę weterynarza miejskiego 
z płacą roczną 800 K bez żadnych dodatków.

(„Gazeta Lwowska" Nr 283.)

Repertoar Team. miejskiego.
W  sobotę 13 grudnia: „Krucze gniazdo", dramat w 

3 aktach Dagny Przybyszewskiej, „W alc barona (!) 
Wolskiego", komedy* w 1 akcie Nowaczyńskiego" ; „W e 
czworo", komedya w 1 akcie M. Gawalewicza.

W  niedzfelę 4 grndnia: „Nieboska kuaiodya".

Z kalendarza. W  s botę 13 grndnia: Łucyi p m., Eu­
geniusza na. i Otylii p. m.; w niedzielę 14 grndnia: 
Izydora m. i Spirydyona b.; w poniedziałek 16 grudnia-. 
Wiktora m. i V, aleryana b.

Wschód słońca 13 grndnia o godzinie 7 minnt 32, 
zaoitód o godzinie 3 mina! 36; długość dnia godzin 8
minut 4.

Z krakowskiego obterwztoryum. Dnia 11 -go grndnia 
pogodnnie, termometr doszedł od 14-7 do — 7‘0 C. Ba­
rometr stał wysoko.

Dnia 12 grndnia o godzinie 7 stan barometru 757'3 
mm., term metrn — 16" 1 C.

Wiatr wschodnio-półnoony.

-łabryeiski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
laje fortepiany najznakom itszej w  A  astry i 
?abryki P e t P O  tf z  $ fch&nikł* a n a r i« l« t»  

po 5 0 0 , w iedeóbką po 3 0 0  zir.

Odczyty o kwestyi kobiecej.
(U l i IV)

Pani K n c z a l s k a - R e i n s c h m i d t  z Warsza­
wy mówiła we wtorek i środę w sali saskiej na 
temat: „Z  h i s t o r y i  r a c h n  k o b i e c e g o " .  Był 
to materyaf ogromny, obszernie też przez prele­
gentkę opracowany i dający się njąć conajmniej w 
6 odczytacji. P. Knczalska wygłosiła go w dwóch, 
w pośpiechn wiele materyałn opuszczała, przez co 
powstawały inki, a dłagością odczytów (każdy trwał 
po 2 godziny) wdzięcznych zresztą słachaczy tro­
chę znużyła.

Prelegentka streściwszy historyę ruchn kobiece­
go we wszystkich krajach świata, podniosła, że si­
ła tego rachn zawsze zależną była od warunków 
danego krajn, od środowiska i od czasn. Z począt- 
kn wszędzie były nieprzezwyciężone trudności, za­
pory, których zwalczyć było niepodobna. Kobieta 
odsnwaną była od wszelkiego ndziałn w życin pn- 
blicznem, mimo że, jak twierdził Castiglione a n 
nas Górnicki, wartość kobiet nie była nigJy niższą 
od współczesnych mężczyzn. Rnch kobiet objawiał 
się zrazn nieśmiało, rozwijał się potem, a jak hi- 
storya wjhaznje, zawiązek jego schodził się za­
wsze z wszelkiemi wypadkami dziejowemi: z rewo- 
lncyą we Francyi, ze zniesieniem niewolnictwa w 
Ameryce, z rokiem 1848 w Niemczech, a nas ze 
zniesienie u pańszczyzny. Ogółem, gdzie większa 
ewoboda, tam i większy bywał rnch kobiet (Ame­
ryka). Wielcy pisarze stawali po stronie kobiet i 
rnch kobiet nieraz podtrzymywali. Schlegel słu­
sznie mówił, że „kobiecość i męskość wspólnie po­
winny dążyć do człowieczeństwa". Kobiety wnosiły 
bardzo wiele pożytkn do ogólnego doora, wnosiły 
etykę i moralność. Niektóre społeczeństwa silnie 
opierały się nzuanin praw kobiecych. Ale gdzie był 
opór większy, tam rąk nie opnszczano, bo opór by­
wa zawsze podnietą.

Omówiła następnie prelegentka historyczne dane 
z rachn kobiet w Ameryce (lekarki, adwokatki, no- 
tarynszki), w Anglii (kobiece związki robotnicze, 
kobiece giełdy spożywcze), we Francyi (gdzie ko­
bieta tak była pomiataną i nisko cenioną, że np. 
mąż za złamanie żonie nogi karany bywał tylko 
grzywną 12, a za złamanie nosa 2 franków), w 
Niemczech (gdzie pikelhanba praska odsyłała kobie­
ty przez dłngi czas do trzech „K “ — Kirche, Ku­
chę i Kinder), we Fiulandyi (ruch włościanek), w 
Szwajcaryi (gdzie ruch kobiet jnż istniał w r. 1840), 
we Włoszech (gdzie kobiety głównie się zajmowały 
literaturą i sztuką, w Hiszpanii (gdzie 77°/t ') i w 
Portugalii (gdzie jest 6 7 °/, analfabetek), w Grecyi, 
Armenii, Japonii, Chinach, Indyach —  gdzie także 
powstał ruch kobiecy. U Chorwatek i Węgierek 
brak j°>8t wszelkiego ruchu, u Bułgarek i Rumu­
nek zaczyna się on budzić i nawet wtargnął do 
haremów tureckich. Turczynki zaczynają wyjeżdżać 
do Enropy dla kształcenia się. Rnch kobiet w Bel­
gii silnie popierali socyaliści, gdy jednak niedawno 
krerykali przyrzekli kobietom prawo głosowania, 
ocyaliści zaczęli kobietom doradzać, aby się je ­

szcze? z żądaniami rozszerzenia praw wstrzymały. 
Omówiwszy znaczenie kobiety boerskiej, poświęciła 
prelegentka dłuższy nstęp Czeszkom, poczem ob­
szernie dotknęła sprawy rachn kobiecego w Polsce. 
Wspomniała nazwiska Wojnarowskiej, Panliny Kra­
ków, Eleonory Ziemięckiej, Gabryeli, Wasilewskiej- 
Boberskiej, omówiła ruch w Królestwie, w Księ­
stwie i n nas. Rnch w Galicyi nazwała wielkim i 
winszowała naszym paniom niektórych zdobyczy, 
takich, jak np. zrównanie płac nauczycielek z na­
uczycielami, czego dotąd nawet w Ameryce nie ma.

Wysnnwając wnioski, przyszła p. Knczalska do 
przekonLnia, że przyczyną słabego rnchn kobiecego 
jest przedewszy8tkiem to, że kobiety same nie wie­
dzą, czem ma być ich emancypacya. Tę emancypa- 
cyę nkryto w kawałkn chleba. To hasło chleba po­
winno Dyć czempręazej zmienione na hasło etysi. 
W  końca zaprojektowała prelegentka założenie To­
warzystwa wydawniczego dla kwestyi kobiecej z 
siedzibą w Krakowie, z drngiem jednak centrem, 
ze względów cenznralnych w Warszawie. Zadaniem 
tego Towarzystwa byłoby zachęcanie za pomocą 
dziełek, brosznr i pism do starań o wywalczenie 
lepszej dla kobiet przyszłości. (ak.)

Wiataości M ow ę, 1,trackie i artjstjtme.
—  Ilustrowana Biblioteka poetów polskich.

Redskcya warszawskiego tygodnika „W ędrowiec" 
przystąpiła do wielkiego, zbiorowego wydawnictwa 
ilnstrowanej biblioteki klasyków polskich. Pragnąc 
wzbogacić piśmiennictwo nasze wzorowem wyda­
niem poetów polskich, rozwinęła redakeya „W ę­
drowca" skrzętne usiłowania, aby tema ważnema 
literackiemu przedsięwzięcia nczynić zadość tak pod 
względem strony artystycznej, jak wydawniczej, i 
powierzyła w tym celo układ i opracowanie tekstn 
powołanym badaczom i znawcom literatury, a dział 
ilnstracyjny najcelniejszym polskim ilustratorom. 
Przedsięwzięcie to godne jest ze wszechmiar po­
parcia, gdyż jest pierwszą n nas próbą stworzenia 
zbiorowej, luksusowej edycyi ilnstrowanej naszych 
wielkich poetów, jakiej dotychczas nie posiada­
liśmy.

Na początek wybrano dzieła Słowackiego, kióre 
ukażą się w 6 dnżych tomach, ozdobnie wydanych 
w formacie większej ósemki na papierze welino­
wym opatrzone licznemi ilustracyami. W tych dniach 
opnścił prasę tum pierwszy obejmujący drobne 
wiersze liryczne i większe poematy jak „Hngou, 
„Mnich", „A rab", „bieleeki", „Żm ija", „Godzina 
myśli", „W  Szwajcaryi" i „Ojciec zadinmionych". 
Układ tekstn przygotowali pp. Ferdynand Hoesick 
i Leopold May et, a wstęp krytyczny, zawierający 
pogląd na działalność poetycką Słowackiego p. t 
„Wzniosłość n Słowackiego", napisał Ignacy Matu­
szewski. Pierwszy tom chlubnie świadczący o sta­
ranności wydawniczej, przynosi kilkanaście karto­
nów ilustracyjnych, odbitych na kredowym papie­
rze, oraz mnóstwo drobnych ilnstracyj i winiet, 
rozrzuconych w tekście, a wyKonanych przez zna­
nych artystów malarzy i rysowników pp. K. Gór­
skiego, W . Pawliszaka, J. Ryszkiewicza, H. Pią­
tkowskiego, Z. Badowskiego, St. Masłowskiego, A. 
Piotrowskiego, Cz Tańskiego, W . Sawiczewskiego 
i St. K. Batowskiego.

Miłośnicy piśmiennictwa powitają niezawodnie z 
żywą radością puWjrŻsze I pożyteczne przedsięwzię­
cie, popularyzująca w tak odpowiedni i dzisiejszym 
wymag»!,t'M*> i*ay*—Trd^JwladająCy sposób,
arcydzieL. naszej pnezys.

Komplet ilustrowanego wydawnictwa „Dzieł Jn- 
linsźa Słowackiego" obejmować będzie tomów 6 i 
kosztuje 15 złr. 60 ct. Prenumeratorowie „Nowej 
Reformy", którym przysługuje prawo otrzymywa­
nia „W ędrowca" za cenę zniżoną, nabywać mogą 
to wydawnictwo z a  p o ł o w ę  c e n y t .  j. 7 złr. 
80 ct., jeśli równocześnie zaabonują „W ędrowiec".

Dział ekonomiczny.
Gwtrancya kraju dla wkładek oszczędności 

W Banku krajowym, uchwalona przez Sejm 8 
11 lipca br. aż do wysokości szesnastn milionów 
koron n z y s k a ł a  c e s a r s k ą  s a n k c y ę .  Mini 
sterstwo zatwierdziło równocześnie nchwaloną na 
tem samem posiedzenia sejmowem zmianę § 89 
statntn Banan krajowego co do minimnm wkładki 
na 10 koroa.

Zarząd zakłada ubezpieczenia robotników od wy 
padków dla Galicyi i Bukowiny w# Lwowie przy­
ją ł na ostatniem poaiedzenin rezygnacyę dra Bro­
nisława Łozińskiego z nrzędn zadtęocy przewodni­
czącego i w jego miejsce wybrał I  przewodniczą­
cym dra Aleksandra Małaczyńskiego. W  miejsce 
dra Małaczyńskiego wybrano do wydziałn admini­
stracyjnego dra Henryka Sawczyńskiego sekretarza 
W ydziału  krajowego. Na temsamem posiedzenia n- 
chwalono ndzielić Towarzystwa tanich mieszkań 
dla robotników w Krakowie z fnndnBzów zakłada 
pożyczki hipotecznej w kwocie 40.000 koron.

Wiedeń, 12 grndnia. Pszenica na wiosnę 7 93 do 7 94. 
Pszenica na maj-czerwiec — .— do —’— . Zyto nt wio 
snę 7.02 do 7 03 Zyto na maj-czerwiec - •— do — . 
Knknrydza na maj czerwiec — do — . Owies na 
wiosnę 6-64 do b’66. Rzepak na styczeń-luty — do 
—•—. Rzepak na sierpień-wrzesień —’ — do — 1—.

Usposobienie silne; zimno.
Budapeszt, 12 grndnia. Pszenica na kwiecień 7 85 

do 7 86. Zyto na kwiecień 6 77 do 6 78. Owies na 
kwiecień 6*3 / do 6 38. Kuk irydza na maj 5 83 do 5 84. 
Rzepak na sierpień 11.95 d > 12 05.

Chęć knpna mierna, oferty pewne, usposobienie silne; 
zimno.

Ostatnie wiadomości.
—  U g o d a  j ę z y k o w a  c z e s k  o-n i e m i e 

c k a  s t r a c i ł a  n i e m a l  z n p e ł n i e  s z a u  
s e  p o w o d z e n i a .  Kierownictwo klnbn młu— 
doczeskiego bowiem ogłasza w dzisiejszych 
dzienninach wiedeńskich kemnnikat, z którego 
treści wynika, Se klnb młodoczeski o d r z u c a  
prawie wszystkie warnnki elaboratn niemie­
ckiego, Mianowicie Czesi obstawali zawsze sta­
nowczo przy pnnktach r. 1890, odrzucając za­
sadniczo wszelką myśl pudziałn nrzędu w wedl^ 
okręgów językow ych; wobec tego prezydy i 
klnbn młodoczeskiego wyraża zdnmienie, że 
Niemcy obecnie, w elaboracie swoim języko­
wym rozgraniczenie Czech biorą za podstawę 
dalszych rokowań. „Alimine" oarznea takie 
klnb młodocześci podział na obrady, —  jako 
sprzeciwiający się czeskim zasadom prawno- 
państwowym, t embardziej, gdy obwody te dzia-
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łałnością swoją wkraczać mają w zakres 
petencyi Sejmn czeskiego. Poglądy niemii 
sprzeciwiają się równouprawnienia naród 
mn. Klub młodoczeski ani słyszeć też nic 
chce o zmianie swojej taktyki pai lament- 
podczas rokowań.

—  P r e z y d e n t  W e n e z u e l i ,  C a s t  
przygotowuje się podobno do zbrojnego O"
W  tym cela wezwał wszystkie stany repub 
do t w o r z e n i a  o d d z i a ł ó w  z b r c . n y  
Do Caracas nadejść ma lada dzień gene 
F e r r a z a  z 2000-cznym oddziałem. Załóg 
stolicy udała się do porta L a G n a y r a .  łta 
zem stoi tam obecnie 2800 lndsi, pod dowódz­
twem ministra wojny i brata prezydenta. Lud 
stanął po stronie prezydenta. W  Caracas wy­
bito wszystkie szyby w poselstwie niemieckiem, 
w którem znajdnje się jeszcze chora żoua po­
sła Pilgrima. Tak samo postąpiono z domem, 
konsnla niemieckiego. Tłumy wznoszą okrzyk1’ : 
Ś m i e r ć  N i e m c o m !  precz z cudzoziemcami! 
Część uwięzionych poddanych niemieckich i 
angielskicn uwolniono na żądanie posła ame­
rykańskiego Browna. Trzy z zabranych wene­
zuelskich okrętów wojennych z a t o p i o n o ,  
czwarty oddano Francyi, która ma do niego 
prawa. Zamieszkałych w La Gaayra Niemców 
i Anglików ocalił oddział angielski, który wkro­
czył do miasta. Okręty angielskie i niemieckie 
stoją w odległości 300 metrów od brzegu, go­
towe do walki. W ojsko wcneznelskie zajmnje 
fort Labigia, który opatrzono w 18 dział. Z a­
targ więc może rzeczywiście ^zamienić się na 
krwawą wojnę.

Strejk aptekarzy.
Dzień dzisiejszy jest szóstym z rzędn dniem bez­

robocia magistrów farmacyi. W  położeniu obu stron, 
tak właścicieli aptek, jak i magistrów, nie nastą­
piła żadna zmiana, zaznaczyć tylko należy, że ruch 
w apteKaeh krakowskich nie jest wielki, co przy­
znają sami właściciele w komunikacie, t a m ic ł .u . 
nym we wczoiajszym „Czadie".

Jak się dowiadnjemy, fizyk miejski dr Ale 
der W i l k o s z  zwiedzał w dnia wczokajszyr .pta­
ki krakowskie i stwierdził, że prawidłowa pracą 
nie doznała w żadnej aptece uszczerbku, a wszysf 
kie siły pomocnicze zatrudnione obecnie w k 
kowskich aptekach mają wymagane kwaiii.Kac

Charairterysłyczaem jest to, co „Gaaeta Nar 
wa" — jak wiadomo organ namiestnikowski 
donosi z powoda strejku. Czytamy w dzielni 
nnmerze: „Kasa chorych lwowska (licząca 1( 
członków) i krakowska postanowiły ze ,’zględ. 
to, że obecnie a p t e k i  n i e  w y d a j  •'* c *  
l e k a r s t w  z recept, oraz ze względu na n i e ­
b e z p i e c z e ń s t w o  m o g ą c e  w y n i k n ą ć  a 
w y  ra b i a n i a l e k  a r 8 t w p r z e  z l n d z i ń l e -
n k w a 11 f i k o w a n y c h , j a k  s i ę  t o  d z i e j e  
o b e c n i e ,  starać się o zezwolenie na założenie 
aptek własnych. Kasa chorych w Gracu ma klasną 
aptekę. Prozydvnm lwowskiej Kasy wysyła w tej 
sprawie depntacyę do namiestnika".

Ze Lwowa telagrafają nam: Na w izorajszem po 
siedzenia Rady miasta r. H u d e c  zainterpelował 
prezydenta miasta, czy mn wiadomo, ie  wt*atek 
tTr-ającego od kilkn dni strejkn wipółpraeowni 
aptekarskich •etrndalwn- -»*■ :w aptekach .l»rpwaM«h 
>soby albo niefachowe lnb też takie, które cd dłuż­
szego czasn w zawodzie aptekarskim nie pracowa­
ły. Co zamierza wobec tego prezydent zarządzić, 
by apteki lwowskie należycie funkcyouowały i ty ­
cie mieszkańców nie było narażone na niebezpie­
czeństwo ?

Prezydent m. dr M a ł a c h o w s k i  oiwiadcsył, 
że ze swej strony polecił szefowi departamentu sa­
nitarnego i zastępcy fizyka miejskiego, aby prze­
prowadzili dokładną rewizyę aptek, niezależnie od 
przeprowadzonej już rewizyi rządowych władz za- 
nitarnych. NV końca zapewnił, że tak r z ą d ,  j a k  
i m a g i s t r a t  u c z y n i ł y  j n ż  k r o k i  c e l e m  
z a ż e g n a n i a  s t r e j k n

Kołomyja. Piszą do „Słowa Polskiego": „My 
współpracownicy tutejszych aptea zaprzestaliśmy 
solidarnie p^aoy ania 7 grndnia b. r. z uderzeniem 
godziny 12. Na odbytem tego dnia posiedzenia a- 
chwaliłiśmy wytrwać w strejKn „u#qoe ad finem- 
Pnbliczność żywi kn nam ogólną sympatyę, zewsząd 
napływają życzenia pomyślnego wynika i zachęty 
do wytrwania. Nasi Szefowie ze spokojem ohjęii 
słnżbę, przyznając nam słuszność w sołidarnem po­
stępowania. Mag. Spirer, mag. Oth, mag. Schul- 
banm, mag. Maarer".

Burmistrz Brodów, aptekarz Kolak — jak do­
nosi nasz korespondent — mnsi z powodu strejku 
obecnie sam siedzieć w aptece i ekspedyować klien­
tów.

26 LWOWa donoszą: Na ręce komitetn wyko­
nawczego nadszedł stos telegramów od farmaceu­
tów w Wiedniu, Lincn, Celowcn, Meranie i Trye- 
ście. Wszyscy życzą galicyjskim farmaceutom zwy­
cięstwa i zachęcają ich do wytrwania.

Lwów. (T e l) U namiestnika była dzisiaj depu- 
tacya lwowskiej Kasy chorych w sprawie strejku 
współpracowników aptekarskich oraz założenia apte­
ki Kasy chorych.

LWOW. (T el). Dziś przed poładniem odbyła się 
ponowne zgromadzenie strejkujących współpraco­
wników apteKarskich, na którem przewodniczący 
p. Demant Imieniem komitetn strej ko wego wydał 
8trejknjącym zakaz przyjmowania od dnia di i siej 
szego mianowania na zarządców aptek. Następne 
zgromadzenie odbędzie się jutro rano.

Kronika lwowska.
L W Ó W , 11 grndnia. 

Niepokoje na politechnice lwowski aj wywołał
znown wyrok grona profesorów, reagują:y słucha­
cza Ługowskiego na 2 półroczu. Uważając ten w y­
rok za niesprawiedliwy, wydał komitet zeszłoroczny 
odezwę w ostrym zredagowaną tonie, w której o- 
znajmia, że podejmuje czynności w obronie praw 
akademickich na nowo i wzywa kolegów do soli­
darności. Depntacya studencka była wczoraj w po­
łudnie n rektora p. Fiedlera z prośbą o zezwolenie 

"na wiec w gmachu szkolnym w sprawie reiegaeyl 
Łagowskiego. Rektor odmówił, motywując to tem, 
że na wlecn poddanoby krytyce uchwałę grooa pro­
fesorów. Wobec tego wiec odbędzie się poza mu- 
rami politechniki.

Wystawę reklamową otwarto dzisiaj w Kasy­
nie miejskicm. Ściany wszystkich aal oblepiono pla­
katami przeważnie polskiemi. Wystawa ta unądzo-

AYielki wybór kaloszy rosyjskich, buciki filcowe, pantofelki, berlacze, Bieliznę wełnianą, skarpetki, pończochy, kamasze 
włóczkowe i kortowe polecają po niskich cenach Br. Bilewscj w Krakowie obok kościoła N. P. Maryi.
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a cel dobroc*vnDy. Komitet starał się —  ile 
ości —  zebrać zew s.ąd mDÓatwjj plakatów i 
.ł na nrządzenie tej wystawy około 1200  ko- 
Suaces faktyczny tej wystawy jest problema- 
y, gdyż a nas plakatom»nia nie jest jeszcze 
rozpow szechniona, a knpcy i przemysłowcy 

yszli do przekonania, że ogłoszenie w pismach 
>ko jest skuteczniejsze i tańsze, aniżeli zbyt 
, iowne plakatowanie. Wieczorem Kasyno miej 
. nrządza też koncerty w czasie całego trwania 
lawy. podczas których rozdawać będą publi- 

ności bezpłatnie i w drodze rozlosowywaaia ro z ­
maite artykuły reklamowe.

Z unlw. Iwowskieyo. „W iener Z tg .“ ogłasza: 
Cesarz zamianował nadzwycz. profesora m<ralnej 
teologii fes dra Stanisława N a z a j e w s k i e g o  
zwyczajnym profesorem.

Tow. dla popierania nauki polskiej we L w o­
wie (archiwum Bernardyńskie) Dprasza wszystkich 
życzliwych, którzy podjęli się jednania członków, 
o zw 'o t list saładkowyeb do Kjjońca grudnia. V  r. 
Również uprasza członków zalecających z w kłal- 
kami o wyrównanie ich dó koń i  roku.

Repertt&r Teałró lwowskiego.
W  sob.yę „Manowcami", komedya w 3 aktach H. 

Bernsteina.

(Telefonem 12 grudnia).

lw ów  Dziś nmarł tn w 42 roku życia pro­
fesor farmakologii w uniwersytecie lwowskim 
p. W acław S o b i e r a 6 s k i.

Lwów. Namiestnik przyjął dziś depuiatyę 
Raay miasta Lwowa w sprawie miejskiej Kasy 
oszczędności.

TelepIiCHe i mkmto 
wiadomości „N. Reformy1

z dnia 12 grudnia.

Borysław. Przy budowie zbionrka ziemuego 
na tereuie Towarzystwa karpackiego osunęła 
się wczoraj wieczorem bryła zmarzniętej ziemi 
i przywaliła robotnika. Śmierć nastąpiła z po­
wodu zm iażdżeni klatki piersiowej. Był on 
'yrobn.kiem dziennym bez książki służbowej,

•ec nazwiska „Michał Turski-1 czy „Michał 
skiu stwierdzić dotychczas nie można było. 
nrysław. Kopalnia woskn Laeaderbanku 
tza w ruch nowy teren woskowy, dawną 
uię Bringsa.
ideń. Minister skarbu zamianował konce- 
dra Witolda Jelańskiego adjunktem pro- 

oryi skarbu we Lwowie, 
erlin. Robotników fabryk Krnppa, którzy 

me podpisali adresu do pani Krupp, natych­
miast wydalono.

Rada szkolna przeciw rozterkom 
narodowym.

Lwów. Rada szkolna kr. rozesłała znamien­
ny okólnik do dyrekcyj wszystkich szkół śre­
dnich. Wezwano w mm nauczycieli wogóle, a 
zwłaszcza nauczycieli historyi powszechnej, li 
teratury, kraju rodzimego i księży katechetów, 
aby wpływali na zmniejszenie się a n t a g o n i ­
z m ó w  n a r o d o w y c h  wśród młodzieży poi- 
skini i ruskiej. Okóliuk zaznaczą, że dotych­
czas grona nauczycielskie nie oddziaływały do­
statecznie w tym kierunku i podnosi, że nau­

czycielstwo obu narodowości bratnich zgodnem 
swojem pożyciem towarzyskiem przyświecać 
powinno młodzieży.

Sytuacya.
Wiedeń. Dziś po południu ma się odbyć po­

siedzenie ślubów, w cela ustanowienia porząd­
ku oDrad dia dni najbliższych i umożliwienia 
parlamentarnego załatwienia prowizorynm bu­
dżetowego. Słychać, że K ba obradować będzie 
przed świętami do 18 d m

V  sprawie komiwojażerów.
Wiedeń. Minister. ^andlu oznajmił deputacyi 

kupców konfekcyjnycn, że rząd gotów jest 
zmienić przepisy dotyczące komiwojażerów w 
ten sposób, iż zniesiony zostanie przymus do­
starczania świadectw lekarskich, a karty legi­
tymacyjne wystawiane będą nie na rok, jak 
teraz, lecz na cały czas kondycyi.

Deputacya przemysłowców.
Wiedeń. Dziś zjawiła się u dra Koerbera i 

u ministra skarbu d e p u t a c y a  p r z e m y ­
s ł o w c ó w ,  prowadzona przez posłów ze wszy­
stkich stronnictw. —  Deputacya przedstawiła 
k r y t y c z n e  p o ł o ż e n i e  p r z e m y s ł u  i 
prosiła o rychłe przyjście z pomocą przez roz­
pisanie robót pnolicznych i inwestycyj —  Dr 
K o e r b e r  zapewnił o staraniach rządu przyj­
ścia z pomocą przemysłowi, o ile to leży w 
jego mocy. M i n i s t e r  s k a r b u  zaznaczył, 
że n>e jest zgodnem z prawdą, jakoby rozda­
nie robót zwlekano. O ile kredyt starczy, ro­
boty już rozpisano i nawet poczyniono zamó­
wienia naprzód.

Z powodu noweli cukrowej.
Praga. „P olitik“ pisze: Wprawdzie handlowo- 

polityczne stosunki Austryi do W ęgier dadzą 
się utrzymać zapomorą paragrafu 14-go, je ­
dnakże parlamentarna aprobata traktatów han­
dlowych obejść się nie da. Obce bowiem mo­
carstwa dekretowania na podstawie paragrafu 
14 go nie przyjmą. Odnosi się to mianowicie 
do brukselskiej konwencyi cukrowej, której ra- 
tyfikacya ze strony Amstro-Węgier musi na­
stąpić 1 lucego, najpóźniej 1 października r. 
1903. —  Jeśli termin ten nie będzie dotrzy­
many, Austrya nie będzie zasiadała w Radzie 
państw i straci możność kontroli sprawy cukro­
wej. Jeszcze gorszy obrót sprawa wziąć może, 
jeżeli nowela cukrowa zostanie uchwalona na 
W ęgrzech wraz z ratyfikacyą uchwał konweu- 
cyi brukselskiej, a w Austryi nie. Wówczas 
bez wątpienia wytoczą W ęgrzy kwestyę roz- 
wiązauia swego stosunku prawno-politycznego 
do ńustryi wraz z wszelkiemi konsekweneyami. 
Z kilku stron ządauo więc od Czechów, ażeby 
dopuścili przynajmniej tę nowelę pod obrady 
i do parlamentarnego załatwienia. Czesi rze­
komo godzą się na to.

Wojna w Wenezueli.
Londyn. „Daily Mail" donosi z Wilenstadu 

pod datą 11 b. m W ł a d z e  w e n e z u e l s k i e  
o b w a r o w u j ą  p o r t  i m i a s t o  w P u e r t o  
C a b e l l o .  Anglików i Niemców mieszkających 
w Tuerto Gabelio, oraz konsulow angielskiego 
i niemieckiego a r e s z t o w a n o  a m i o n  e 
i c h  s k o n  f i s k.o Hk&MŁ ^-kręt pngielski* któ­
ry zawinął do portu w Puerto Cabello, aby za­

opatrzyć się w w ęgiel, z a b ‘r a l y  w ł a d z e  
w e n e z u e l s k i e .  Amerykański konsul starał 
się interweniować, jednak bez skutku.

Londyn. W ojenna eskadra rezerwowa I. kla­
sy, stojąca w Devons P ort, otrzymała nakaz 
przygotowania się do wyjazdu w przeciągu 24 
godzin.

Londyn. „Standard11 zaprzecza wiadomości, 
jakoby Stany Zjednoczone miały zamiar poprzeć 
Wenezuelę przeciw Anglii i Niemcom. Stany 
Zjednoczone są natomiast przekonane, że W e­
nezuela będzie w możności w przeciągu roku 
wyrównać różnice i popłacić zobowiązania wo­
bec Anglii i Niemiec.

Waszyngton. Wiadomość o zatopieniu wene­
zuelskich okrętów wywołała tu zdziwienie. —  
W kołach rządowych rozważają myśl gwaran- 
cyi Stauów Zjednoczonych za spłacenie zobo­
wiązań wenezuelskich względem Anglii i Nie­
miec, oraz oddania sprawy sądowi rozjem­
czemu.

Londyn. Dzienniki, omawiając zajścia wene­
zuelskie, wyrażają się, że wprawdzie zachowa­
nie się prezydenta Castro nie było zupGnie 
poprawne, jednakowoż Auglia nie byłaby się 
uciekła do kroków ostatecznyi h, gayby Niemcy 
nie były je j do tego parły.

Londyn. „T im es11, omawiając zajścia wene­
zuelskie, wyraża ubolewanie z powodu zni­
szczenia okrętów wenezuelskich i pisze, że 
byłoby lepiej, gdyby Anglia nie brała ndziałn 
w tem uiesłnsznem postępowaniu. Nie ma po­
wodu do używania tak ostatecznych środków, 
które nie różnią się wcale oa stanu w ojen­
nego.

Z Rady państwa.
Wiedeń. Na wczoraiszem posiedzeniu Izby 

poselskie, uchwalono §§ 11 i 12 ustawy o han­
dlu obnośnym, poczem dalsze obrady odroczono 
do dzisiaj.

Do komisyi przemysłowej, w miejsce Rottera, 
wybrany został Dawid Abrahamowicz.

Wiedeń. Na dzisiejszem posiedzeniu Izby po­
selskiej. po odczytania wniosków i interpela- 
cyj, zabrał głos szef gabinetu dr K o e r b e r  
i odpowiedział między iiinemi na wniesioną 
wczoraj interpelacyę posła N o w a k a  i tow. 
oraz posła D w o r z a k a  i tow. w sprawie roz­
porządzenia namiestnictwa czeskiego w przed­
miocie podwyższenia płac nauczycielskich. —  
Mówca zastrzega się przeciw temu, aby roz ­
porządzeniem tem chciał obrazić naród czeski 
i jego zastępców. Prezydent gabinetu nigdy 
nikogo nie obraża i z pewnością nie ma za­
miaru obrażać zastępców tak dzielnego narodu, 
jakim jest naród czeski.

Strejk aptekarzy w Galicyi.

B r e j t e r  na dzisiejszem posiedzeniu pod­
niósł, że od 5 dni w Galicyi trwa strejk współ­
pracowników aptekarskich. W łaściciele aptek, 
popularnie zwani „200 bis 300 Percent Mau- 
ner“ obsadzili posady strejkujących osobami 
niefachowem u wskutek czego chorym grozi 
niebezpieczeństwo. Opimu publiczna potępia 
postępowanie właścicieli aptek i rządu, który 
dotąd uie dał odpowiedzi na wniesione w spra­
wie tego strejku interpelacje. Mówca zwraca 
się tedy ż żńpy Laniem do* prezydenta, czy uie

chciałby skłonić dra Koerbera, aby na ,inter­
pelacyę odpowiedział.

Prez. Izby V  e 11 e r odpowiada, że treść te­
go zapytania poaa do wiadomości drowi Koer- 
berowi.
„Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń w świe­

tle prawdy11.
Prezydent ministrów K o e r b e r  oapo^iaaa 

na irterpelacyę D a s z y ń s k i e g o  w spifawie 
wydania we Lw owie broszury, p. t. „ lo w a - 
rzystwo W zajem nych Dbezpieczeń w świetle 
prawdy11. Minister zaznacza: Już przed zgło­
szeniem tej inlerpelacyi, ze względu na za­
warte w tej broszurze atati na oddział ubez­
pieczeń od ognia krakowskiego Towarzystwa, 
widział się rząd spowodowanym gospodarkę 
tego Towarzystwa poddać ponownemu urzędo­
wemu zbadaniu za pośrednictwem fachowych 
organów w myśl rozp. min. z 5 marca 1896 
Badania wykazały, że oDwiuienia, poczynione 
w broszurze, polegały na nieporozumienia, wzglę­
dnie niefachowej ocenie stosunków. Gospodar­
kę zakładu na podstawie rezultatów nadań mo­
żna uznać za poprawną.

Handel ob.iośny.
Izba przystępuje do porządku dziennego t. j. 

do dalszego ciągu dyskusyi nad ustawą o han­
dlu obnośnym.

Przemawiali: Pommer „za“ , jako mówca ge­
neralny, prosząc o przyjęcie § 12 w brzmieniu 
komisyi, —  i generalny mówca „ p r z e c i w "  
O f n e r.

E r b  żąda imiennego głosowania nad wnio­
skiem mniejszości Sigmunda. W edług tego 
wuioskn uchwały gmin co do zakazu handlu 
obnośnego, maią być zatwierdzone przez mini­
sterstwo i mają wchodzić w życie w 6 taia- 
sięi y.

Wniosek mniejszości Sigmnuda odrzucono w 
imiennem głosowaniu 169 głosami przeciw 60 
(Brawa).

Załatwiono następnie inne części ustępu 1, 
z dodatkowym wnioskiem Toilingera, który 
przyjęto. W niosek ten opiewa, że polityczne 
władze krajowe mają przed uchwaleniem ze­
zwolenia na handel obnośny zasięgnąć opinii 
Izb nandlowo-przemysłowych i korporacyj rol­
niczych.

Dalsze ustępy §. 12 przyjęto w brzmieniu 
komisyi.

Wiedeń. Po posiedzeniu Izby poselskiej ze­
brali się liczni posłowie z krajów interesowa 
nych, aby zająć stanowisko wobec ceł niemie­
ckich na jęczmień i słód. Po dłuższej dyskn- 
syi wybrano komitet, do którego z Galicyi 
wszedł dr Kolischer, celem przygotowania od­
powiednich propozycyj.

Wiedeń. Komisye cukrowe Izb poselsk;ej i 
panów zebrały się wczoraj w południe na po­
siedzenie, by obradować nad wniesionem one- 
gdaj w Izbie przedłożeniem cukrowem. —  Za­
stępca rządu, radca minisceryalny Bernaizky, 
udzielał wyjaśnień. —  Obrady uznano za po­
ufne.

Nil DESŁANE.
(Artykuły w tym dziale nie pochodzą od 

Redakcji).

- A ptekarza^ N eum eiera*^" '

J Ę  ApołhekerNeumelers

l i s t h m a - t f ć s i
V — /  v  ^tAne Papier,

p roszk i p rzeciw  ASTMIE  
i  „C ig a r illo s “  bez p ap ieru ,

przeto dla pfne nieszkodliwe. Przez lekarzy polecone. 
Od wieln lat znanz jako dobre, skuteczne.

Dostać można w aptece Szymona Haya we Lwowie 
Oryginalna dawka proszków 2 kor.

2771 1 0 Karton „Cigarulos" 2 kor.
Aptekarz Neumeier, Frankfurt n. M

Dr RADECKI
u lica  ś w .  Jana, 1L. 16.

s c s a w i  a l k a l i c z n a

Kursa telegraficzne
Wiedeń, 12 grudnia. Zamknięoie giełdy o g 3 30.
Akoye anstryackiego Zakłada kiedy to wego 338 25, 

Akoye węgierskiego zakłada kredytowego 701* - .  ikaye 
Anglobanku 2bti 50 Akoyb Onionbankn 523 50 Akoye 
ddnderbanku 384 50. Akoye Bankrerelnn 448 —. Akoye 
Bodenoredit 908'—. Akcyo Galicyjskiego Banka hipote­
cznego —'— Akoye kolei państwowyoh 6/8 25 Akoye 
kolei jpotndniowej 66 50 Akoye N. Tramwa/e lit. A. 
—•— . Akoye N. Tramwaye lit. B. — . Akoye ko­
lei Elbetbal 451'—. Akcye kolei Półnoonej 54 )5 Ak- 
oyo kolei Gzerniowieczi” 560— . Akoye Alplny 36025 
Łkcye Rima Mnranyi 461’—. Akoye Pragsklego Towa­
rzystwa żelaznego 1430. Aki ye fabryki broni 297 50. 
Akoye cnreokio tytoniowe 326 —. Obligaoye węgierskie 
indemnizuo/jne » /  9i Renta majowa 10P20. Anstryaoka 
renta koronowa 100 50. Węgierska renta koronowa 97 85 
56 1. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 9bT6. 
4°/0 Listy nankn krajowego 97'—. 4‘/,% Listy Banka 
Krajowego lu p — . 4°/o Listy Bankn hipoteoznego 96-75. 
4'/»°/o Listy Bankn hipoteoznego ióO'16. 6%  Listy Ban­
kn hipoteoznego 1 1 0 --. 4°/0 Galioyjskie obligaoye pro- 
pinaoyjne 99‘30. 4°/0 Galioyjska pożyozka krajowa z ro­
ku 1S93 97"/0. 4°f, Foz/ozLa miasta Lwowa 94 87. 
Losy tnreokia III 07. Blarki 117 10 Rnble 252'75.

Usposobienie spoKojne przy stagnaoyi kursów.
Cnkier 22 30 (spokojniej, apiryms 36 43 (bez zmiany), 

narta bez zmiany.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca- 

Michał Konopiński.

Cennik Izby handlowej I przemysłowej 
w Krnkowle

z 12 grudnia 1902 r. godzina 1 w południe.
Korony

I. Walały ptaoą ż y i.ję
Ruble papierowe  252 60 254 —
marki n.e n ie o k ie   116 75 l i7  2J
franki p a p ie ro w e ......................................  94 90 96 52
Dwaasiestotrankówkl w zioole - . . 19 — 19 16

II. Llaty zaaLwae.
50<, Listy zastaw, prem. Bankn hlpot.
*7t7s Listy zastawne Banku hlpoteoz. 
ł O n n n
*‘/7o Listy zastawne Bankn krajów.
4°/

110 —  111 —
100 — 100 75
95 50 96 50

100 76 101 75
96 76 97 76

Wydawnictwo Księgarni Polskiej B. Poionieckiego we Lwowie.

Małżeństwo i jego dzieje.
Napisał P rof. W itold Sehreiber. Z licznemi ilustracyami w tekście.

Cena kor. 4, z przesyłką kor. 4 50, w oprawie ozdobnej kor. 5 50. z przesyłką kor. 6.
Treść niektórych rozdziałów:

C zęść I.
Określenie małżeństwa. Prumisknizm. Wrze- 
kome zabytki prumiskaizma : Podania staro­
żytnych. System prawa macierzystego. Roz­
wiązłość płciowa a ładów pierwotnych. Święta 
prostytneya. Związki kazirodcze. iMepewna 
wartość dowodów. Trudność badania. Wpływ 
cynilizacyi europejskiej. Podania starożytnych 
w świetle krytyki. Prawo macierzyste. W ła­
dza ojcowska. Coayade i jego znaczenie. Po­
wstanie systema orawa macierzystego. Ry- 

■ tnalny coitus. Menses w wierzeniu Indów 
; pierwotnych. Menses n starożytnych. Menses 
i n dzisiejszych Indów cywilizowanych. Próba 
> wyjaśnienia jas primae noctis n ładów pier 

wotnych. Hipotezy Westermarcka i Mc. Sen- 
: nana. Prostytneya gościnna i jej powstan.e 

Czystość a ludów pierwotnych. Czystość 17 po­
jęcia dawnych Słowiar Panna jako przedmiot 
wzgardny. Rozluźnienie obyczajów jako zjawi­
sko wtórne. Masturbacya u indów pierwotnych 
Związki kazirodcze. Rożne stopnie pokrewień­
stwa, jako przeszkoda do zawarcia małżeń-

[ stwa a ładów pierwotnych. Przynależność do 
jednej fratryi mb klann. Wspólność narzecza 
Ino imienia. Stosnnki przyjaźni. Pobratym- 
stwo. Pokrewieństwo mleczne lnb wychowaw­
cze. Kara za wiarołomność małżeńską. Brak 
bezładu płciowego w świecie najwyższych ssa­
ków, a zarazem i najniższych ludów pierwo­
tnych. Niekrytjcyzm w przypnszczenin o ist­

nieniu doby bezładu płciowego.
C zę ść  II.

Pierwsi Indzie. Zmysł towarzyski u małp. Zy­
cie rodzinne najniższych Indów. Okresowość 
płciowa n zwierząt dzikich i udomowionych 
Okresowość płciowa n ludów pierwotnych i 
ślady jej wśród ludów cywilizowanych. Kaaro 
i taniec księżycowy. Holi. Magh-Parah. itar- 
renfest. Święto Thamusa. Uroczystość n Sło­
wian. Krzywa konoepcyi w Europie. Wiosna 
jako czas okresowości u pierwotnego człowieka. 
Walki o samicę. Wielożeństwo u zwierząt. 
Walki o kobietę wśród Indów pierwotnych. 
Wielożeństwo jako najpowszechniejsza postać 
związków płciowych. Jednożeństwo a ubóstwo. 
Wielożeństwo u starożytnych. Sprzeczność z hi­
potezą Westermarcka. Poliginia jako wyraz

władzy. Stanowisko ojca w rodzinie pierwo­
tnej. Małżeństwa czasowe. Małżeństwo okre­
sowe. Małżeństwa próbne. Zmiana pożywienia, 
wpływ jej na stosunki rodzinne. Pierwsze to­
warzystwa. Stanowisko kobiety. Kobieta jako 
matka. Macierzyństwo w pojęciu u Indów 
pierwotnych. Rodzina pierwotna. Plemiona 
australskie. Wierność małżeńska. Stosnnki 
płciowe i endogamia o cechacz eksogamii. 
Dobór natnralny jako czynnik utrzymujący 
związki towarzyskie. Wyjątkowo warunki eku- 
mene. Poliandrya. Nierównowaga płci. Hipo­
teza Dusinga. Poliandrya czasowa. Hipoteza 
Talboy’a i Wbeelera. Poliandrya u staroży­
tnych. Prądy rozkładowe. Eksogamia. Pier­
wotne zwiąok, łowieckie. Stowarzyszenia mło­
dzieńców. Zabytki związków młodzieńczych. 
Powstanie eksogamn w tłomaczeniu Wester- 
macka. Hipotoza Morgana. Samozapylanie u 
roślin. Szkodliwe następstwa samozapylunia 
u roślin. Zgnbńe skutki parzenia pokrewnych 
sobie zwierząt Pierwsze małżeństwa eksoga- 
miczne. Małżeństwo przez porwanie. Austral- 
czycy. Echo małżeństwa przez porwanie w u- 
roczystościach weselnych słowiańskich. Mał­

żeństwo przez uwiedzenie n Indów pierwo­
tnych i narodów cywilizowanych Objawy 
szczątkowe w ceremoniach weselnych w Pol­
sce i na Rnsi. Małżeństwo przez wymianę. 
Ludy pierwotne. Małżeństwo służebne. Ślady 
jego w pieśniach polskiego Indu. Małżeństwo 
służebne a kupne. Małżeństwo przez uprowa­
dzenie lub porwanie a małżeństwo kupne. 
Ceremonie weselne jako skarbnica tego ro­
dzaju zabytków. Hipoteza Spencera. Baszia. 
Małżeństwo przez kupno w właściwem zna­
czeniu tego wyrazu. Małżeństwo kupne u lu­
dów cywilizowanych współczesnych. Małżeń­
stwo kucnę w wiekach średnich. Małżeństwo 
kupne w Anglii przy końca ubiegłego stule­
cia. Świat starożytny. Ślady małżoństwa przez 
kupno w ceremoniach weselnych n Słowian. 
Podarunki zwrotne jako źródło posagu. Posag. 
Możliwa zamiana ról. Dodatnie strony mał­
żeństwa przez kupno. Prąd ku jednożeństwu. 
Wyniesienie stanowiska kobiety. Stosunki tego 
rodzaju u ludów pierwotnych. Monogamia o 
cechach wielożeństwa. Dobroczynny wpływ 0- 
kupu. Trudność rozwodu. Moralna strona je- 

dnożeństwa. 2424 7 10

Środki spożywcze

MAGGI
najlepsze w swoim 

rodzaju. 27ri9

Znakomita wartość dla każdej rodziny.

udziela zupom, rosołom, sosom, 
jarzynom 11. d., sm&k zadziwia­

jąco dobry i silny. 
M ilka k ropli wystarcza. 

Flaszeczka od 50 h. poc 4%gzy.

Burki rosołowe.
I kapsułka na jedną poreyę 12 hal. 

I kapsułka na dwie porcyp 
20 hal.

Przyrządza się na­
tychmiast bez żadnych 
dodatk., li tylko przez 
polanie wrzącą wodą.

Francuskie zupy
w tabliczkach na 2 porcj e 15 h.
Silne, łatwo strawne, zdrowe 

zupy —  ty lk o  na 
w o d /ie  w kilka mi­
nut przyrządzić się 

dające.
19 róinych gatunków.

P r ó b a  p p z e k o n a  l e p i e j  o d k a ż d  ej r e k l a m y .
Do nabyci*, we w aiynbich  handlach kolouialnych i d»lib iwabw, oraz drugueryach.

Premiowany I Założony w r. 1879.

Portrety w naturalnej wielkości
podług każdej przysłanej fotografi, format 40/50 centym., 
cena 3 złr. Czas dostawy 10 dni. (Zamówienia gwiazdkowe 

należy jednak nsaateczniać jak najspieszniej).
Bardzo pięknym, stosownym i pełnym pomyi tu1 -Barazo pięknym, stosownym 1 pełnym pomyi t u  -

podarkiem na Gwiazdkę
jest portret natnralnej wielkości, gdyż ms >n wieczystą wartość. TaKi portret uadeje się 
jako bardzo piękna ozdoba mieszkania, ’ uLi jaLo podarek okeiicznos ;'owy i świąteczny, . 
także jako bardzo piękna i wieczna parni (tka po zmarłych. Fotografia nie ulega uszko­

dzeniu. Za uajwierniejsze podobieństwo ręczy się. 2C14 5 6
S le g f r ie d  B o d a sc J ie r ,  pram iires Kunst - Atelier fiir Portratmalerei, 

W ien, IX., P patepstpasse Np. 6 1 .

xxxxxxxxxxxxxxxxxx>
ST. K A R L I Ń S K I

<xxxxxx
W  Krakowie. Sukiennice L. 28.

Skład papisru i wszelkich potrzeb kancelaryjnych
(naprzeciw wieży Ratuszowej) poleca 2841 3 6

GWIAZDKĘ:
Wielkie pudli papieru listowego i fantazyjnego Albumy na fotografie, karty koresp. i marki. 
Garnitury na biurko, i wszelke artyk. galant., Toczki [korkowe do pisania, nutowe I na akta, 
podkłaakowe, ceratowe i z kalendarzem, portmonetki, pugilaresy, papierośnice I na rygara. 
ramki na fotografie, scyzoryki,, nożyczki > garnitury. Przybory toaletowe: Wodę konińską, per­
fumy, iiydła, »zczoteuzki, grzebienie I szpiki. Karty do gry. tacki, aztony i ko: ui. B» .7 wizy­
towe drukuwane i litrgr. Ozdoby na drzewko w wielkim wyborze. Szopki i Aniołki od naj­

mniejszych do największych.
W szelkie zamówienia wysyła odwrotną pocztą nie licząc opakowania. 

X A A A A X X A A A X W W \ A A A A X X X  W W V V Y V V

M T
" " j r
H T
«m r
mgr NA GWIAZDKĘ

poleca wielki wybór galanteryj po najtańszych cenach:

Kasety pluszowe, skórkowe, z przyborami do szycia, 2870 2 6
Kasety na rękawiczki, chusteczki, krawaty, kołnierze i mankiety, 

Albumy na fotografie i kartki koresp. od najtańszych do najdroższych, 
Nesesery i torby skórkowe z przyborami do podróży,

Kufry, torby ręczne, torebki skórkowe, pluszowe i jedwabne, 
Ramki, kałamarze, lichtarze, kandelabry i lustra potrójne, 

Szachy, szachownice, domina, przybory do preferensa. karty, 
Mydła, perfumy w ozdobnych kasetach i koszyczkach, 

Portmonetki, pugilaresy, etui na papierosy i cygara, 
Wachlarze Biżuteryę francuską, spinki, szpilki do krawatów,
wieczorowe. Nowości w ramkach do fotogr. (secesya).

KRAKÓW,
I, ul. Flory ań&ka 1. 17.

Zamówienia zamiejscowe natychmiast załatwia. .........

Księgarnia G. Gebethnera i Sp.
posiada na głównym składzie następujące dzieła i broszury 

K A Z m i E B Z l  B A R T O S Z E W IC Z A :
Rok 1863. Historya na usługi stronnictw, 2 tomy, 5 koron.
Księga pamiątkowa 3 Maja, 2 tomy 3 korony 
Michał Bałucki, stndynm z portretem, 1 kor. 20 hal.
Kwestyonaryusz małżeński, i koroną 50 hal.
Lukrecyon, satyra, 30 hal
Bajka o niedźwiedziu, kozłach i lisie (o pomnika warszawskim Mi­

ckiewicza) 20 hal.
Trzy dni w  Zakopanem, 8 hal.
Mowa na obchodzie 3 Maja, 30 hal. 1635 17 o

------------<x>-------------
Pieśni polskie, najlepszy zbiór utworów patryotycznych, ułożony przez K.

Bartoszewicza, w ozdobnej oprawie 2 kor.
Przewodnik po Krakowie, wydany przez K. Bartoszewicza, 40 hal.

l i r a  F R T D I R T K A  L E N G I E L A  10 ss o

Balsam brzozo y
Jnż sam bak roślinny, płynący z brzozy, jeżeli na puiu prze­

dziurawiono Korę, znany jest od niepsmiętujr-h czasów, j«-ko naj­
znakomitszy środek piękności; jsżeli się jednak ten sok wedle 
przepisu wynalazcy przyrządzi w drodze chemicznej jako balsam, 
w takim razie dopiero nabiera prawie cudownej siły.

Jeżeli wie izorem posmarujemy twarz lnb inne miejsce skóry 
tym balsamem, te jnż ikfeżaji ti < r^no odpadają prawie nle- 
zi lozne łupini e ze »kóry? która staje ale przezto lśnlą- 
oo białą 1 delikatną.

Balsam ten wygładza na twarzy zmarszczki i blizny pow­
stałe z ospi i nadaje twarzy młodocianą barv'ę, a cerze białość,
delikatność i świeżość- usuwa w najkrótszym czasie piegi, plamy

wątrobianej blizny, czerwoność nosa, spuszczenie i wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
słoika z opisem nżyoia 1 złr. 50 ct. Dra, Lenglela mydło benzoesowe, nałagodniej- 
sze i najodpowiedniejsze mydło dla skóry, umyślnie przyrządzone po 60 ot.

Du nabycia a każdej większej aptece, mianowi :ie: we Lwowie n Z. Ruckera; 
w Krakowie u Wiktora Kedyka; w Czerniowcach n Goliohowskiego nast. Mahl apt. 
Sohmiedt & Fontin, droguerya: w Tarnopolu n Maroyana Krzyżanowskiego; w Tarnowie
uM, Adlera, J. Kiesołcwskiego; w Bielr iu u Alfr. Bi, murthala i w drogUcfyi A. Haas.
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„ P e n s i o n  L i t h u a n i a *
w KRAKOWIE, ul. STUDENCKA Nr. 2,

poleca p o k o j e  elegancko i wygodnie 
urządzone z usługą, od 2 koron —  na 
doby lub dłużeń —  Na żądanie poda­

wanie potraw. 2345 10 12

S BL*A/CW •
•  '  HI JODZIE ZELAZA HIEZMIENNTM ®
®  m w -to u  AproL D̂  ane przez n i t i  ®  

Akademią medyczną 
A w Paryżu, adoptowane 
■przez F orm ularz offl- 

cialny francuzki, sank- 9 U tt  clonowane przez radę tgss A  
Medyczną w Petersburgu. a

™  Posiadające równocześnie w łasndci Jodu ^  
®  i żelaza, p ig -ł te skutkują wyląi zaie, we w  
9  wszystkich rodzajach chorób, któi j wywO- 9  
a  luje zarodek skrofuliczny (p u ch lin y , zatka- 9  
2  nie kanałów, humu-y, etc. słabości, prze- A  
2  ciw którym, zwykłe żelazo jest zupełnie ^  
W  bezskutecznem; w  Chlorozie (bladaczce), •  
9  wLeucorrhóe (b ia łych  upław ach), w  Ame- 9  
A  norrhóe tzatrzy-nanie zu p ełn e łub częścią - 9  
a  we regu la rn ościI, w  Suchotach, w  Syfilis 
™  organicznej t .c . Ostatecznie podają one 9 lekarzom środek terapeutyczny, nadzwy- 9  
A  czaj silny, do podżywiania organizmn i do 9 
^  wzmacniania koustyt^cyi limfatycznych, a  
9  słabych lnb osłabionych. ?
9  N .B .—  Jod nieczystego lub zepsutego w  
9  żelaza, jest lekarstwem niepewnem, roz- 9  
A  drzaźniającem. Jako dowód czystości i ^  
5  a .s ty c z n o śc i prawdziwych Pigułek a  

2  Biancarda, żądać na_eży, naszą pieczęć na Y? 
9 srebrze i p-dpis nasz ni- /  g™9 niniejszy położony u spo- & JK?)9
£  du zielonej etykiety. ^ ----------  jł

®  A p tek a rz  w  P a ryżu , Bon lonaparte, 40 5
9  WYSTRZEGAĆ SI , PAŁSZIRSTW. 9
•  • • • M M  * • • • • • • • • •

2 49 o

X

Karpgodnem
jest każde naśladowanie j e d y n i e  
p r a w d z iw e g o  l i l i o w e g o  m y d lą  

B e r g m a n n a . wyrobu
Bergmann a i Spół. w Dreźnie- 

Djeczynie n. Ł.
Znak och ron n y : Dwaj górnicy. 

Od tego mydła tw a r z  staje się de­
likatną, czystą, w y g lą d  rumianym, 
młodocianym, s k ó r a  białą, jak aksa­
mit miękką, a p le ć  olśniewająco pię­
kną. Najlepszy środek przeciw piegom.

Po 40 ct. za kawałek mają
na składzie: 1079 33 40 

w KRAKOWIE: M. Proń, .piekarz, 
W. Redyk,

„ K. Wiszniewski „
„ ŁartmańskiiSp.„
„ F. Grajewski, „
„ L. Rosenberg, „
„ K. Jahr, „
„ J. Hanak, droguer.
„ Anast. Froncz, „
„ F. Zopoih i Sp., „
„ J. Wiśniewski, ,
„ J. Reim i Spółka,
„ Roman Drobner,
B St. Rożnowski,
B Rud. Herliczka;

w BO Cflia Jan Michnik;
w N. S ąC Z U ' R. Jakubowski apt., 

B St. Pawłowski apt.,
B T. Kwieciński drg.,
B Apteka p. B. Orłem;

w PODGORTU: L.W. S. Żarski apt.; 
w RZESZOWIE: A. Karpiński, apt., 

„ J. Kołodziejowski,
„ Au. Janukajt?-;

w WADOWICACH: K iz  Hommś drg.

Realność
w Podgórzu położona, nieda­
wno gruntownie odrestaurowana —  
przynosząca odpowiedni dochód —  
jest z wolnej ręki do sprzedania.

B liż sz e j w ia d o m o śc i u d z ie li  l >r lV ła - 
d y sca w  L iso icsh i, a d w o k a t  w  K r a k o w ie ,  
u lica  W iś ln a  A r  8 . 2879 2 5

Słabość m ęską
skntki szczególn. tajnych grzechów mło­
dości, oraz innych nadużyć niszczących 
zdrowie, jak pewnie i trwale je usunąć, 
poucza jedynie w licznych wydaniach 
2052 rozpowszechniona książka. U 36

Dx»a Retau’a

Ochrona własna
cena wydania polskiego 1 złr.

Tysiące znalazło w niej objaśnienia 
swych cierpień, a za użyciem kuracyi w tej 
książce zaleconej odzyskało zupełną swą 
siłę męską. Za nadesłaniem należytości, 
otrzyma się książkę w kopecie f r anc o  
przez V e r la g s -U a g a z ln  B . F . B iu r . y 
w  L ip s k a , Neumarkt 15.

W  K r a k o w ie  ma na składzie księ­
garnia J . BE. H lm m e lb la u a .

I !

najlepsze, najprostsze i najtańsze, 
świeżo patentowane

wyrobu pierwszej a n g i e l s k i e j  
f i rmy Tangyes Limited w 
Birmingham, o sile od 2 do 
do 150 koni, polecają najusilniej 
i sprzedają jako w y ł ą c z n i  z a ­

s t ę p c y  na Galicyę:

J. Mołoi i H. Winiarz,
S k ł a d  Maszyn i Przyborów 
technicznych dla w s z e l k i c h  
2826 gałęzi przemysłu 3 3

w Krośnie i Borysławiu.
W T  kzyka niemieckiego i

A  U  francuskiego n d z ie l a
1664 9 o M a r y a  D u m a i r e  

w Krakowie, ul. św. Jana 26, II. p.

Jacek Ludwinski
ZEGARMISTRZ

ul. Sławkowska 27, II. p.
1220 9 O

Notaryalny i adwokacki
k o n c e p t o w y  współpracownik, ustawowo do 
wszelkich czynności uzdolniony, w szczegól­
ności do układania kontraktów prywatnych, 
aktów notaryalnych, podań hipotecznych, re­
gulowania hipoteki, przeprowadzania spraw 
spadkowych, procesowych wszelkiego rodzaju 
i egzekucyjnych podług nowej procedury i or- 
dynacyi, poszukuje posady. — Adres: J. K .

poste restante G o r l i c e .  2882 2 3

:

! RODUS
istniejący od lat 10, przeniesiony 
został pod 1. 18, ul. Batorego, 

parter.
Polecając tę znaną z dobroci herbatę, 

donoszę, że dotychczasowe ni kie ceny 
zatrzymuję. 827 20 20

Sprzedaż częściowa także u pp. 
A. Skórozeweki i Polakie­
wicz, ul. F l o r y a ń s k a  L. 13.

Mili pszczeli; syłka io-funtowa kor. 5'90.
2847 3 6 Breoher w Tłustem, Galicya.

Dużo pieniędzy!
aż do 1000 K m inięci, mogą zarobić uczci­
we osoby każdego* stanu (także ubocznie) 

Po bliższe szczegóły zwrócić się pod: 
„Reel 180“  do Anaoncen-Abteilung di s MER- 
KUR, Stuttgart, Schickstr. 6. 2^77 13 52

Bardzo wielka iloii 
osób polepszyła swoje zdrowie 

| takowe utrzymuje przez uiywanie

"PIGUŁEK PRZECZ tS/CZAJfiCYCH’

r  C AU VIN ’A
, grodek popularny od dłuższego czasu, ©korno- 
' miczuy, łatwy io  użycia. Czyszcząc krew, daje się ®  
sastusować prawie we wszystkich chorobach chro­
nicznych lakoto : liszaje, reumsuyimy, przestarzałe 

| katary, dreszcze, zaU ania, zamk pokarmu u kobiet, 1 
gruczoły, osłabienie nerwów, b-aa apetytu, w 

J wszelkich zapaleniach, mdłościach, anemii, rłem 
^trawieniui powolnem ftinkcyonowamn
\ . w . \ ____________________________________ _1?I9 UŁK1 CA UVIN *Z) dc na&ysża we 

wtaytefkich wiqktz<tfd\ optfllask Iwiaia, w PAMYŹU : 3f Bomt-Demi, iAi 4 50 0

Z dniem 1 grudnia został zaopatrzony

Krakowski Bazar Komisowy
ul. Sławkowska Nr. 3, hotel Saski,

w wielkie nowe zapasy towarów na sezon zimowy 
i poleca po bajecznie niskich cenach.

KALOSZE ROSYJSKIE, O BUW IE, PANTOFLE, BIELIZNĘ  
TR YK O TO W Ą, R Ę K AW IC ZK I, SKARPETKI, POŃCZOCHY, 
K R A W A TY , BLUZKI, HALKI, TORBY RĘCZNE, oraz SETKI

INNYCH ARTYKUŁÓW .
Prosimy pamiętać przy zakupnie potrzebnych towarów o Bazarze, który 

jest obecnie najtańszym handlem w Krakowie. 28'8  3 5

Nadaje się do dłuższego u ż y w a n i a  
w zatwardzeniu , goscu 

i otyłości.
Dostać można w aptekach, drogueryach, w składach 

wód mineralnych i t. d.
Wyłączne zastępstwo:

2406 12 13 S. Ungar jr., Wiedeń, L

«

aWędrowiec
najtańsza wielka illnstracya polska

pod kierunkiem literackim 
Or-ota (Artura Oppmana), 

wychodzić będzie w r. 1903 przy współ­
udziale najwybitniejszych sił literackich 

i artystycznych.
Zamieści:

T. Jeske-Chowskicgo najnowszą powieść 
historyczną p. tyt. „ O  m i t p ^  
hospodarsh ą.“

St, Nałęcz-Ostrowskiego Wielką trylogie 
historyczną z illustracyami pod ty­
tułem „K rzyż i Półksię­
życ."

Hajoty powieść współczesną pod tyt. 
„błękitna koperta"
Jako Dodatek bezpłatny

otrzymają prenumeratorzy ,.Wędiowca“ 
„W izeru n k i W o jsk a  
P o ls k i e g o "  na oddzielnych 
kartonach, odtworzone przez piti wrzo- 

rzędnych batalistów naszych. 
Nadto prenumeratorzy nasi korzystać 

mogą
z niezwykłego ustępstwa

przy prenumeracie

Dzieł Juliusza Słowackiego 
w wydaniu illnstrowanem.

Warunki prenumeraty  „Wędrowca*1: 
w Warszawie roczLie 7 rub., półrocznie 
rub. 3-50, kwartalnie rub. 1*75; z prze­
syłką rocznie rub. 8, półrocznie rub. 4, 

kwartalnie rub. 2.

C(

55Poeci Polscy
w srydaniach illustrowanych.

Redakcja „Wędrowca*1 przystąpiła do 
wydawnictwa, jakiego dotychczas lite­
ratura nasza nie posiada jeszcze. — 

Będzie to mianowicie:
Biblioteka Poetów Polskich

b o g a to  illustpow ana  
i o ile m ożności jak - 

naj kom pletniej sza.
Na początek wydane zostaną:

Dzieła Juliusza Słowackiego
pod kierunkiem znanych badaczy pism 
wielkiego poety F. hoesicka i L. Meyeta. 
Całość pism autora „Balladyny11 i „Lilii 
Wenedy11 zawrze się w 6 - cm tomach 
formatu ósemki. Każdy tom zawierać 
będzie kilkanaście kan­
tonów  illustr. i mnó­
stwo w iniet najcelniejszych 

naszych artystów.
Tom I. z przedmową I. Matuszewskiego 
opuścił prasę i jest do nabycia we 

wszystkich księgarniach.
Cena 6 tomów złr. 16 60, które można 
płacić także częściowo przy odbiorze 
1 tomu złr. 5*20 (za tom I. i VI.) przy 

następnych po złr. 2*60.
Dla prenumeratorów „Węarowca“ 

złr. 7 *8 0 .
Płatne jednorazowo lub przy odbiorze 
1 tomu złr. 2 60 (za tom I. i VI.) przy 
następnych po złt. 1-30. Ozdobne okła­
dki w cenie 60 i 90 c t  od tomn. Prze­

syłka 40 ct. od tomu 2780 2 o
Lak „ Wę d r o wc a j a k  i dzieła Juliusza Słowackiego można zama­

wiać w Administracyi „Nowej Reformy11 w Krakowie.
Prenumeratorzy „Nowej Reformy11 mogą otrzymać pismo „Wędrowiec41 

po uniżonej cenie, a mianowicie w Krakowie za 19 kor. (zamiast 
24 kor.), z przesyłką pocztową za 20 kor. (zamiast 25 K. 50 hal.) 
rocznie. Można prenumerować także półrocznie lub kwartalnie.
Redakcya i Administr. ,, Wędrowca": Warszawa, (Nowy Świat 47.

W T i f  f|  patokę, czysty, twardy i ładny, de- 
I l i l U U  serowy 1 kuracyjny, 5 kg. opłatnie 
wraz z puszką 6 koron — wysyła za zaliczką 
Teodur Gang, Denysów (Galicya). 2864 4 25
______     j
Q00QiŚQQQ009bQ&QQQ0Q00QQQG

1  T jtto  jeszcze II  c i p i e j !  |
| Główna wygr. 50.000 K. |
i Losy m. Krakowa. |
| Ciągnienie 2 stycz. 1903. |

Sprzedajemy q
I los na 15 spłat miesięcznych §  

po 6 K. 20 hal., §
w tej cenie mieści się także należy- g  
tość asekuracyjna za ubezpieczenie © 

q  losu przed strata, w razie jego wy- ® 
O losowania na najmniejszą wygraną © 
© w ciągnieniu d. 2 stycznia 1903 r. © 
g  Po otrzymaniu pierwszej raty, którą S  
© należy, przesłać przekazem pocztowym, ó  
© zostanie przesłany ustawowy dokument © 
9  sprzedaży. 2783 i  3 ®
|  Dom bankowy Alex. Suchanek,
©  B e c n o  m o r . ,  |
© ul. F e r  d j  n an  d a Nr. 39. g  
©©©©©©©©©©©©©©©©©©■aO©©©©©©©©

W  MAGAZYNIE

A I S O N  d e l ^ L A N C
Kraków, RYNEK 6 Kraków.

Koszule damskie szyrtyng., z haftem szwajcarskim, od 1 złr. i w jżej. 
Kaftaniki nocne szyrryng., z haftem szwajcarskim, od 1 złr. i wyżej. 
Majtki szyrtyngowe z haf:em szwajcarskim, od 85 ct. i wyżej. 
Spódniczki szyrtyngowe, z haftem szwajcarskim, od 1 złr. i wyżej. 
Bluzki flanelowe od 8 5 ct. do 2 złr. 75)ct.
Bluzki z sukienka damskiego od 2 złr. 25 ct,. do 7 złr. 50 ct. 
Bluzki jedwabne od 7 złr. 75 ct. do 20 złr. 2767 3 5

DLA MAJĄCYCH - 
DOLEGLIWOŚCI ŻOŁĄDKOWE!

Wszystkim tym, którzy przez zaziębienie lub pi spełnienie „oUd9.a, przez 
spożywanie niezdrowych, trudnych do strawienia, zbyt gorących luP zbyt zi­
mnych potraw, alboteż przez niejednostajny tryb życia nabawili się dolegli­
wości żołądkowych, jak:
nieżyt żołądka, kurcze żołądka, bóle v, żołądku, trudne trawienie

luft zaflegmienie,
pnleca się niniejszem dobry środek domowy, którego wyborne lecznicze dzia­
łanie już'od  wielu lat jest stwierdzonem. Jest nim znany
środek trawienie przyspieszający i krew czyszczący,

Huberta Ullricha wino ziołowe.
To wino ziołowe sporządzone jest z zćoł wybornych, za lecznicze 
uznanych i z dobrego wina, wzmacnia i ożywia organizm trawienia 
człowieka, nie będąc środkiem rozwalniającym. —  Wino ziołowe 
usuwa z naczyń krwionośnych przeszkody, oczyszcza krew z wszel­
kich zepsutych, choroby wywołujących, cząstek i wpływa dodatnio 

na tworzenie się świeżej zdrowej krwi.
Przez użycie w porę wina* ziołowego najczęściej już w zarodku usuwa się 

dolegliwości ż u ł ą d k o w e a 1 e ż. ał o b y przeto dać mu pierwszeństwo przed innemi 
ostremi, gryzącemi, zdrowie naruszającemi środkami. Oznaki, jak: Boi głowy, 
odbijani" się, igaga, wzdęcie, nudności z wymiotami, które przy chronicznych, 
(zastarzałych) dolegliwościach żołądkowych występują tern gwałtowniej, zni­
kają często już po kilkarazowem picin tego wina.

7 n ł l U Q I * r l 7 0 l l i o  ' Je" °  nieprzyjemne następstwa, jak ociężałość,
f c .t i l . -V d l  U fc C il D koui, bicie serca, bezsenność, jakoteż zatrzyma­

nie się krwi w wątrobie, śledzionie i w systemie jelit (dolegliwości hemoroi- 
dalne) ustępują pr„ez wino ziołowe szybko a łagodnie. Wino ziołowe zapobiega 
niestrawności, wzmacnia i podnieca system trawienia i w łatwy sposób usuwa 
z żołądka i jelit wszelkie niezdatne cząstki.

Chudy, blady wygląd, niedokrewność, opa-
r l n i n o i o  7 0  c i i  najtzęściej skutkiem złego trawienia, niedostate- 
U l l l L l » m  fclJ 911 cznego tworzenia się krwi i chorobliwego stann wą­
troby. Me mając apetytu, wśród nerwowego rozstroju I zadumy, jakoteż wśród 
częstego bólu głowy, bezsennych nocy, często dogorywają p iwoli takie osoby. 
DFST Wino ziołowe daje osłabionemu ciału świeży impuls. 9 9 T  Wino ziołowe 
podnieca apetyt, wpływa dodatnio na trawienie i odżywianie się, pobudza 
silnie wymianę materyj, przyspiesza tworzenie krwi, uspokaja rozdarżnione 
nerwy i daje na nowo chęć do życia; dowodzU tego liczne n/nania podziękowania.

Wina ziołowego można dostać we flaszkach po 3 korony i 4 korony 
w Austro-Węgrzech, w aptekach: w Krakowie. Pojfrórzn, Zwierzyńcu, Wieliczce, 
Niepołomicach, Dobczycach, Rabce, Myślenicach. Lochni, W-śniczu, Brzesku, 
Tarnowie, Zatorze, Krzeszowicach, Chrzanowie, Jaworznie. Oświęcimie, .Wado­
wicach, Andrychowie, Ketach. Lipniku, Makowie, Suchy, Jordanowie, Żywcu, 
Zabłociu, Nowym Sączu, Biały, Bielsku itd

W Królestwie Polskiem we flaszkach po I rublu i po I rublu 50 kop. 
w aptekach: w Proszowicach, Słomnikach, Skale, Koszycach, Miechowie, Olku­
szu, Sławkowie. Sosnowicach, Będzinie, Wolbromie, Działoszycach, Skalbmie­
rzu, Wiślicy. Busku, Pińczowie, Wodzisławiu, Nowym Korczynie, Stopnicy itd.

W Państwie Niemicckiem we flasrkach po I marce 25 fen. i po I marce 
75 fen. w aptekach: w Mysłowicach, Brzezince, Altberunie, Bychawie, Szopini 
ftiMi Katowicach, Mikołowie, Pszczynie, Hucie Królewskiej. Siemianowicach, 
Hueie&ntoniny, Świętochowicach, Rusbeigu, łupinie, Szarleju, Niew. Piekarach, 
Bytomiu itd' — jakoteż we wszystkich niniejszych i większych miejscowo­
ściach Austro-Wcgier, Rosri i Niemiec v aptekach.

Wyśvła-’, także apteka £. Hellera Kraków, ul. Groazka L. 22, począwszy od 
3 flaszek wino ziołowe po oryginalnych cenach do wszystkich miejscowości 
Austro-Węgier.

0 C T  Ostrzega się przed naśladownictwami!
Żądać wyraźnie wina ziołowego gHUST Huberta Ullricha.

Krajowe Towarzystwo tkackie 
„ P R Z  Ą D K A ( <

w Krośnie
poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 

cz ato lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkane

PŁÓTNA KORCZYŃSK IE
^  ud najgrubszych do najcieńszych w uh

i BIELIZNĘ STOŁOWĄ
A o w zorze kostkow ym  i adam aszkow ym ,

3 s ia tk ę  do suszenia  chm ielu.
Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do Kposna (poczta, telegraf 

i stacya kolejowa w miejscu). 6 56 o
Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy franco I odwrotną pocztą.

. JAKUBOWSKI
w Krakowie,

Magazyny własne bogato zaopatrzone wyrobami z chińskiego sreora, 
platerowane, bronzu i z prawdziwego srebra,

K  I i A K  Ó W ,  S u k i e n n i c e  2 6  i  2 7 ,  od strony tvieży ratuszowej, 
L W Ó W , P l a c  M a r y a c k i  1 6 .

— gpn e j aj 8 p0 jd d d jj fa jr y ia y t i i  « —  

naczynia stołowe: noże, widelce, łyżki, przedmioty ozdobne na 
podaruHki, oraz artykuły kościelne: monstraneye, kielichy, krzyże, 

żyrandole, krzyże, lichtarze, ampułki i t. p.

Osoby, żądające ulg w wypłatach, zechcą zgłaszać się do Kantoru 
przy ni. K a n o n i c z e j  pod Nr. 16 w Krakowie. 2778 2 5

R. DITMAR
w KRAKOWIE, Rynek Np. 13,

poleca

LMnpy wszelkiego rodzaju,
latarnie, lichtarze, pająki, kandelabry, stoliki, 
etażery. wazony, figury i wyroby majolikowe.

Fleoe naftowe (bez rur i komina), 
nie djmiące się „ Ca l o r i f ć r e  D i t ma r “ do 
ogrzania pokoi, przedpokoi, sionek, wychod­

ków, piwnic itp.
K a o lin ie  n a fto w e  szybko gotujące (cały 

obiad).
©

Największy wybór Spodnie na wierzch w najnowsz. fasonach, 
Matinek, Halek i Szlafroczków.

Moje wino ziołowe nie jest żadnym środkiem tajemnym; jego części skła­
dowe są następujące; wino Malaga 450.0, spirytus winny 100.0, gliceryna 100.0, 
wino czerwone 240.0, sok jarzębiowy 150.0, sok czereśniowy 220.0, koper włoski, 
anyż, korzeń helenium, amerykański silny korzeń, korzeń goryczkowy, korzeń 
tatarakowy po 10.0 Te składniki są zmieszane.

2400 16 0

Naftę nieelrtploaujaoa salonową 
■ prawdziwą amerykańską.

W abonamencie jak zwykle taniej.
vVysyłki naity ca prowincyę w beczkach, 
balonach szklanych lub cynkowych, uskute­
cznia się do każdej stacyi kolejowej we 

wtorki i piątki.
Pompki do wytoczenia wysyła się na żądanie.

C e n y  t a n i e ,  2003 14 0

Gorsety „Radicalf* bez szwów, przewyższają wszelkie tutejsze i zagraniczne wyroby. Do nabycia tylko u Hermana 
Plesena specyalisty gorsetów z Pragi ul. Grodzka 1. 4. Tamże również wielki wybór prawdziwych praskich rękawiczek 

po nader niskich cenach./



8 Nr 286 N O W A  R E F O R M A . SoDOta, 13 Grudnia 1902.

W każdym prawdziwie polskim domu n a  św ię ta  powinna być

czysta, silna, mało słodka wódka polska z Tenczynka - Krzeszowice.
Celem uniknięcia zwłoki w wysyłkach prosimy o rychłe zamówienia!

2685 6 O

K. ROMAN, artysta-fryzyer,i
K ra k ów , nliua Szewska Ł . 21,

2714 poleca się P. T. Publiczności. 29 O

Poznańskie tiaro nanczycielskie
poleca: Nauczycielkę do dokończenia 
nauk i tow., wys. muzyk., mów. biegle 
po fran c., znaj. malarstwo ; Nauczy­
cielki wys. muz., mów. po franc. i ang., 
znaj. rysu n k i; Bony Polki i Nie cuki 
k ato l.; Belgijki; Osoby do zarządu i 

Panny służące. 2642 10 12 
G i n t e r ,  wyższa nauczycielka, 

Poznań, ul. Wiedeńska 8 ,  part.

Ogłoszenie.
Wydział powiatowy w Gorlicach 

zakupi używanych szyn 600 m. b. 
i wózki kolejki polowej do robót 
ziemnych.

Oferty prosimy nadesłać pod adre­
sem: Wydział powiatowy w Gorli­
cach. 2832

Fersan-Cacao
zav .era główne składniKi: żelazo, biał­
ko i fosfor; znakomity a niezrównany 
Si odek odżywczy i wzmacniający przy 
błędnicy, niedokrewności i wszystkich 
stanach osłabienia. Fersan-Cacao nie 
psuje zębów, podnieca apetyt i nie po­
woduje żadnego szkodliwego działania 
na żołądek i kiszki, czem się odróżrna 
od wszystkich przetworów zawierają­
cych żelazo. Jest też przeto polecany 
przez lekarzy. —  Tylko w oryginalnych 
kartonach po V8 klgr. do nabycia we 
wszystkich aptekach i drogueryach. —  
Główny skład na cały Kraków i oko­
licę w drogueryi Franc. Zopothi i Sp„ 
Kraków, uL Sienna Nr. 12. 2656 12 o

„Poradnik gospodarski"
Organ Kółek rom. w W. Ks. Poznańskiem, pismo roln. dla wszystkich 
stanów, dziś już bardzo popularne w Galicji“ i w Królestwie, wychodzi 
w Poznaniu pod redakcyą Kazim. Brownsforda,  sekretarza Patronatu

Kółek rolniczych.
Ti-eść Nr. 7 8 : Wiadomości od Patronatu. Kilka słów o 60cio - letniej oby­

watelskiej pracy Ludwika Górskiego z Sterdyni w Król. Pol. Chów 
cieląt. Jak obchodzić się z wysokocielnemi krowami i jałowicami. Na 
co trzeba zważać podczas cielenia się krowy V Jak żywić przyszłe na 
świat co dopiero cielęta ? Ile trzeba dać cielęciu mleka ? Nowa ustawa, 
dotycząca rewizyi i kontroli mięsa. Pytania i odpowiedzi: Czem zasilać 
drzewa owocowe? W jakich warunkach zaleca się brózdzować pola z ozi­
miną i jarzyną? Jak dawać przegony? Jak głęboko regulować ziemię 
pod szkółkę leśną? Jak siać nasienie modrzewiu? Kiedy najlepiej sa­
dzić świerki ? Czy można krowom dawać całe buraki ? Wiadomości 
z praktyki: Czy popasać bydło dwa czy trzy razy dziennie ? W spra­
wie dostawy nasion koniczyn itp. — apel do rolników. Rozmaitości: 
Wiek pszczół. Tuczenie kaczek. Konieczność niszczenia głąbi kapusty. 
Z Kółek rolniczych: Nowe Kółko rolnicze w Rozdrażewie. Sprawozda­
nie z Walnego Zebrania Kółek rolnicz. pow. wągrowieckiego. Ceny 
zboża i płodów rolniczych. Ogłoszenia.

C a ło r o o z b y  a b o n a m e n t  7 V 4 k o r o n y .  - Można nadsyłać wprost do 
Redakcyi pod adresem: „Poradnik gospodarski" w Poznaniu (Posen).

Redakcya wydała w tym roku

„Kalendarz rolniczy”
zastosowany do wszelkich stosunków, a więc i dla Galicyi, ułożony na 
zasadach najnowszej nauki jasno i zrozumiale, znajduje się w nim wszy­
stko, czego rolnik w codziennem życiu potrzebuje. W ciągu bieżącego 
kwartału rozebrano cały pierwszy nakład —- 5000 egz. Drukuje się 
zatem nowy nakład, który wyjdzie jeszcze w tym miesiącu. Kalendarz 
kosztuje tylko 3 korony (włącznie z przesyłką).

Nowi prenumeratorzy „Poradnika gospodaiskiego^ otrzymają bez­
płatnie z pierwszym numerem artykuły:
1) O  o k o w ie  ś w iń  przez W. Tomaszewskiego (autora dzieła „O za­

silaniu ziemi nawozami naturalnymi, zielonymi i sztucznymi“ ).
2) Kiedy rozrzucać i przyorywać wywieziony w jesieni obornik? (Naj­

nowsze badania, dokonane przez beri ńską akademię roln. na ośmiu 
majątkach ziemskich w Niemczech). 2892 1 3

2877 1—5 S T  o w o ś c i
i 6 . G ebethnera i Spółki w Mowie

O bw ieszczen ie .
Towarzystwo handiowo-przemy- 

słowe w Tarnobrzegu ma od i-go
stycznia 1908 do obsadzenia posadę

BUCHALTERA
połączoną z obowiązkiem korespon­
denta oraz magazyniera.

Kandydaci z praktyką handluwą 
mają pierwszeństwo.

Oferty z podaniem żądanego wy­
nagrodzenia oraz odpisem świadectw 
należy wnosić do dnia 25 grudnia
b. r. 2863 3 3

M AGAZYN NOWOŚCI
dobrze zaopatrzony

Bogusz Adam dr. Wieś Siedliska-Bognsz, monografia zebrana z dokumentów 
i wspomnień rodzinnych ze szczególnem uwzględnieniem wypadków r. 1846 
i życiorysu Jakóta Szeli. 2 kor.

Demolins Edm. Szlaki dziejowe a typy społeczne. I. Szlaki starożytne, spoi 
szczył L. Krzywicki. 4 kor.

Dzieje 1863 roku przez autora „Historyi 2 lat“ . Tom trzeci, 8 kor.
Gawalcwicz M. Leyendy o Matce Boskiej, z 20 rycinami P. Stachiewicza w for­

macie w. 8-ki. Trzecie wydanie, wytworne i uzupełnione. W ozdobnej 
oprawie z złoc. brzegami. 12 kor.

Karbowiak. A. Wychowanie fizyczne komisyi edukacyi narodowej w świótle hi­
storyi pedagogiki. 2 kor.

Konczyuski T. Otchłań, dramat. Dytyramb. 2 kor. 60 h.
Kraushar A. Towarzystwo królewskie przyjaciół nauk 1800— 1312. Księga 

trzecia: Czasy królestwa kongresowego 1816— 1820. 7 kor.
Krotoski K . dr. Św. Stanisław biskup w świetle źródeł. 4 kor.
Matuszewski Ignacy. Swoi i obcy (Pokrewieństwa i różnice). Zarysy literacko- 

estetyczne. W ydanie drugie poprawione. 5 kor. 20 h.
Mutermilch M. Piewca niedoli W acław Sieroszewski. 1 Kor. 30 h.
Ścibor. Kwiat lotusu. Sen. B iją dzwony. Kamień węgielny. Pieśń drutów tele­

graficznych. 2 kor. 60 h.
Tomalski Jakób. Praca jako czynnik prodnkcyi rolniczej. (Stndya ekonom, spo­

łeczne. Tom drugi). 2 kor. 40 h.
Wydawnictwo poskiej sztuki stosowanej 1902. Zeszyt pierwszy. Materyały. 

(7 tablic). 3 kor.

K s i ą ż k i  d l a  d z i e c i :
Buyno B. Poselstwo z krainy czarów. Przygody chłopczyka w krainie ptaszków 

z licznemi ilustracyami. W  oprawie kartonowej. 2 kor.
Chrząszczewska Jadwiga 1 J. Warnkówna. Moja pierwsza książeczka. Wierszyki, 

powiastki i opowiadania różnej treści z 52 rycinami. W oprawie karto­
nowej. 2 kor.

Joteyko-Rudnicka Z. dr. Nowe wieczory czwartkowe. Opowiadania przyrodnicze 
dla młodego wieka z 63 rysunkami w tekście. W  oprawie kartonowej 
3 kor. 20 h., w oprawie płóciennej 4 kor.

Or-Ot. Bajki Ezopa. 2 kor. 50 h.
Warnkówna Jadwiga. Pieśń poranna. 15 powiastek dla małych dzieci z rysun­

kami. W  oprawie kartouowej. 3 kor. 20 h.
Frzyborowski W. Austryacy w Warszawie. Powieść z czadów księstwa W ar­

szawskiego, z i Ilustracyami. W oprawie kartonowej 3 kor. 20 h., w opra­
wie płóciennej 4 kur.

Warnkówna Jadwiga. Jasiek Pliszka, z illnstracyam' W oprawie kanonowej 
3 kor. 20 h.. w oprawie płóciennej 4 kor.

Zaleska M. J. Ostatnie iskierki, z illnstracyami. Wydanie drugie. 2 kor. 60 h.

Do nabycia we wszystkich księgarniach.

A. S totak i, M ó v ,  ni. ś. Jana 28.
Biuro techniczne i Zakład instalacyjny
zaprowadza w o d o c i ą g i  i uskutecznia 
wszelkie rekonstrukeye tychże. Posiada 
zastępstwa na Galicyę pierwszorzędnych 
fabryk krajowych i zagranicznych. W y­
konuje projekty, plany, kosztorysy, urzą­
dza zakłady przemysłowe, oraz dostarcza 
wszelkich maszyn i artykułów technicz.

2817 2 4

PERFUMY
we flakonach i na wagę,

oryginalne francuskie
Wody kolońskie, ateńskie 

i do ust
w oryginalnych flakonach i na wagę 
oraz wielki wybór Mydełek toaletowych

poleca 2822 3 O

Czesław Smiechowski,
Kraków, nl. Mikołajska Nr. 4, obok 

apteKi „pod Barankiem."

Prawdz i we 
H a r c e i i s k i e

Kanarki
z gór ś. Andrzeja w Harcu

obdarzone prześlicznym dłngoci lgnącym gło­
sem, śpiewające także przy świetle, sprzedaję 

po 1 , 0 , 8 , l O  i 12  z łr .  za  s z tu k ę . 
Wysyła na prowincyę odwrotnie za zaliczką 
z poręczeniem dostawienia zdrowych na miej­
sce przeznaczenia. 6 (ku próby, a w razie 
niezadowolenia wymiana, lab zwrot pieniędzy.

Hodowla prawdz. Harceńskich 
Kanarków

JAN SZUFA w  Krakowie,
ul. Floryańoku 1Sr. 38.

I. piętro, oficyny. 2809 4 10

!!Miód pszczelny!! świS ny,tego-

prawdziwy pod gwarancyą w 5 klg. puszkach 
po 6 koron oplatnie wy syta za pobraniem po- 

cztowem J . Bttenozer w  M ilra llń oa oh .
2689 20 38
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MILIONY DAM
uzyca „Feeoliny."

Zapytajcie się awegt lekarza, czy „Feeollna“ 
nie Jest najlepzzym kosmetykiem na zkórę, 

włosy 1 zęby?
Najbardziej nieczysta twarz 

1 najbrzydsze ręce nabierają natychmiast ary­
stokratycznej delikatności i mv przez nży- 

w juiie „FEEOLINY."
„FEEOLINA" jest mydłem złożonem z 42ch 

najszlachetniejszych i najświeższych ziół.
Zapewniamy, że wszelkie zmirrzczki fałdy 

na twarzy, wągry, pryszcze, czerwoność noza 
I t. i  -  przy używaniu „FEEOUNY" zrika.ę 
bez śladu.

„FEEOLINA" stanowi najlepszy środek do 
pielęgnowania, czyszczenia ii upiększenia wło­
sów, zapobiega wypadania włosów, łysienia 
i chorobom głowy.

„FEEOLINA" jest również najlepszym i naj- 
natnralniej. środkiem do czyszczenia zębów.

Kto „FEEOkJNY" nżywa regnlarnie zamiast 
mydła, pozostaje młodym i pięknym.

Zobowiąznjemy się pieniądze natychmiast 
zwrócić, gdyby ktokolwiek z „FEEOLINY" 
nie był zadowolonym. Cena sztuki 1 Ł , 3 szt. 
K. 2'50, S vf.. 4 K., 12 zzt. 7 K. Porto od je­
dnej sztnki 20 h., od 3 sztuk zwyż 60 b. Za 
pobraniem 60 h. więcej.

Nysyla gL zklad N. FEITH, Wleń, 7 Bezirk, 
■ariahillerttrasse 38. ‘. 802 1 o

Sktady w Krakowie: Skład główny: J. Ha- 
nak i Sp., droguerya, nl. Szewska 5; Franci­
szek Zopotb i Sp.. droguerya, nl. Sienna 12; 
Apteka „pod Gwiazdą", nl. Floryańska; Józef 
Kuwak (dawniej id. Doening), porfnmerya, Ry­
nek gł. 17: M. Figiel, perfnir jrya, Rynek gł. 26; 
Kotapka Roman, perfnmerya, ul. Szewska 21.

w Krakowie, oL Floryańska Nr. 13,
POLECA

Koszule białe męskie, Czapki do podróży,
Koszule kolorowe, Kamizelki pikowe,
Koszule dla turystów, Krawaty wszclk. rodzaju,
Bieliznę Dra prof. Jagera, Kufry i Torby,
Kołnierzyki i Mankiety, Rękawiczki praskie damsk. i nięslcie,
Paski damskie i męskie, Spinki, Laski, Parasole itd.

M T  Ceny stałe, możliwie niskie. H M
Zamówienia zamiejscowe uskutecznia się bezzwłocznie.

2888 1 15

Herbata z Brodów! Od Jawień dawna ze swej dobroci 1 zapachu znaną prawdziwa

HERBATE ROSYJSKAC C
zbioru majowego, poleca handel

W. Adamowicza
11 w  Brod&oh na pogranicza rosyjskiem. 112 0

Herbata x Brodów!

1 fnnt „Familijnej" bardzo d o b r e j .............................złr. 1.40
l fnnt „Melange de Moskau" w oryg. opak., najlepszej 2.50 
1 fnnt „imperial" cesarskiej, w oryginaluem opakowaniu 9.50 
1 fnnt „Okruchów" z najlepszych herbat kwiatowych . l ‘2t 
Grzybki z Litwy, tegoroczne, prawdz., aromatyczne ‘ /, kg. 1‘ 40

Dr. I i ,  Franiczrać i Mczić
wat Krakowie, Rynek główny 1. 2 5

przy nadchodzących świętach
polecają:

Wina, Rumy, Koniaki, Śliwowicę, Szampany, 
znakomitą Herbatę oryginalną chińską,

oraz

Miody stołowe i stare lecznicze
od najniższych cen. 2871 2 6

^ q p p p p p p p p p p ( r i p p p ^ p p p p p p p p ^

2661 12 56Aptekarza Thierrego (Adolfa) L liH IT E D
prawdz. centyfci owa maść wyciągająca
jest najsilniejszą maścią wyciągającą, przez grnntowne oczyszczenie 
uśmierza ból, leczy szybko, chociażby nie wiedzieć jak zastarzałe rany, 
a przez zmiękczenie nwalnia ranę od wszelkiego rodzaju obcych ciał, 
jakie się do niej dostały. — Pocztą opłatnie 2 słoiki 3 kor. 50 hal. — 
Aptekarz Tl lerry (Adolf) ŁIH ITED In Pregrada bel Ro- 
hitBoh • Sanerbrnnn. — Unikać naśladować i nważać na obok 
umieszczony, na każdym słoikn wypalony, znaa ochronny i firmę.

A D A M  A R M A Y Y 5
w Krakowie, ul. Kracka L. 5.

S K Ł A D  F U T E R  M Ę S K I C H  i D A M S K I C H
miistowych jakoteż pudróż.nych. 2140 14 14

Wybór rękawków, kołnierzy
i wszelkich galanteryj futrzanych.

Z a m ó w i e n i a  na prowincyę wykonuje odwrotnie i po najniższych cenach.
Przyjmuje futra do przecnowania przez lato.

ni0mu*nuunuKn*MUM*xMxuxn u n x*
Tylko wtedy prawdziwy, jeżeli trójgraniasta flaszka zamknięta 
jest opaską jak obok (czerwony i czarny druk na żółtym papierze).

D O T Y C H C Z A S  N IE Z R Ó W N A N Y  !

'W. Maager’a

TRAN
W Ą T R O B Y  M IĘ T U S Ó W

(w opakowaniu prawnie chronionem) 
żółtego wielka flaszka 2 kor. 
białego „ „ 3 „

Wilhelma Maager a w  Wiedniu.
Badany przez najznakomitszych lekarzy, a w kntnk łatwego 

trawienia szczególniej także dla dzieci polecony i zapisywany w< 
wszystkich tych wypadkach, w których lekarz chce spowodować 
wzmoonlenle oałego ustroju, szozegółnlpj plorsi 1 płuo, 
przybytek wagi olała, poprawienie soków, oraz wogól&
ozj zozenie krwi. Dostać można prawie we wszyst. 
aptekach i drogueryach monarchii austro-węgiersk.

Główny skład i rozsyłka dla Anstro-Węgier
W .  M a a g e i * ,  W  i  e n ,  11113. Heumarkt Nr. 3.

WUKM Naśladowania będą sądownie ścigane. 2374 6 12

K. Zieliński,
meclianit i ontyk, f  Mowie, linia A-B. 39,

p o l e c a  swój obficie zaopatrzony
magazyn wyrobów o p t y c z n y c h  

i m e c h a n i c z n y c h .
Oramofony po 100 i 150 kor. —  

koncertowe po 200 i 300 kor.
Płyty do tychże z polskiemi melo- 

dyami, dnże koncertowe po 6 kor. -  
małe po 3 kor.

Poleca również bardzo praktyczne 
kieszonkowe lampki elektryczne.

W ykonuje wszelkie instalacje ele­
ktrycznych dzwonków, telefo­
nów, oraz wszelkie reparacye w za­
kres tego fachu wchodzące.

Posiada własną szlifiernię azkieł 
optycznych, zatem wszelkie zamó­
wienia na okulary lub binokle z każdą 
kombinacyą wykonuje w przeciągu 24 
godzin. 2610 l i  o

Mam zaszczyt zawiadomić P. T. 
Publiczność, iż otworzyłem przy ul. 
Szewskiej Nr. 8

fla le l towarów lorze:i, plant
ija n o M w ie ż w w s z e iin iD

p t i ł n ,  n o  i M a k
Polecam tak ow e po n a jtań szych  

Cenach. z szacunkiem
P . H a u ser.2838 3 3

Z Drukarni Literackiej (przedtem pod firmą Nowa Drukarnia Jagiellońska) i) Krakowie, ul. Jagiellońska 10. Rnądca Drukarni L. K. Górski.

Bluzki wełniane, jedwabne i barchanowe, Szale i Chustki wełniane, sznelkowe i jedwabne, Bolera włóczkowe czarne i kolorowe, Halki wełniitne, włóczkowe, try kotowe 
i Uimalaya Pończochy wełniane, jegerowskie i wigonia, Rękawiczki, włóczkowy trykotowe i skórkowe z futerkiem, czarne kolorowe damskie męskie i dziecinne. Ka­
masze włóczkowre i trykotowe zapinane-^ poleca ia na sezon obecny w w k . i l a m  yy ybprzei p o  cenach najniższych Porębski & Zimler Kraków. Rynek gł. L.


